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W  3ktu:.Inej obecnie spraw ie losów Ra- 
J v  m. Lw ow a zw róciliśm y się do sen, Thul- 
liego, p rezesa k lubu  radzieckiego Ch. D. 
we Lwowie o w yjaśnienia. Zam ieszczam ^ je 
poniżej (Red.):

R ozw iązanie R ad y  m iejskiej lw ow skiej, 
od n iejakiego czasu lansow ane przez pew ną 
część p rasy , je s t obecnie przedm iotem  za­
in teresow ani. społeczeństw a, w ydziału  sa ­
m orządow ego i rządu. Ja k o  długoletni radny  
m iejski Iw-owski pozwolę sobie w yrazić  w tej 
spraw ie swoje zdanie.

Nim jednak  wypowiem  się co do rozw ią­
zania  R ad y  m iejskiej, m uszę zabrać erłos 
w  spraw ie gospodark i m iejskiej we Lw o­
w ie. Jestem  przew odniczącym  klubu  Ch. D., 
sk ładającego  się z 9 na 150 radnych. K lub 
nasz uprawna rzeczow ą opozycję, nie ma 
je d n a k  rozstrzygającego  w pływ u n a  to k  
g ospodark i m iejskiej w obec zw artej w ięk­
szości k lubów  narodow o-dem okratycznego, 
m ieszczańskiego, dem okratycznego , żydow ­
skiego i socjalistycznego. W szystkie te klu­
by w iększości rządzące! mają swycb zastęp- 
ców  w  prezydjr-m miasta.

N a czele m iasta  s ta ł jeszcze przed w oj­
n ą  Józef N eum an, zam ożny m ieszczanin, 
w łaściciel d rukarn i. Podczas inw azji ro sy j­
skiej nie było  go w e Lwowie ale po k ró t­
kich rządach  kom isarzy w ybranm n został 
znowu prezydentem  u ra s ta  przez Lymcz.?eo- 
w ą R adę m iejską, pow ołaną do życia przez 
k o m ite t rządzący  we Lwowie, k tó rego  roz­
porządzenia m ają  moc ustaw ow ą.

O de p rezy d en t N eum an odpow iadał 
sw em u zadanm  przed w ojną, p rzy  u sta lo ­
nych  stosunkach , o ty le  po w ojnie nowe 
zagadn ien ia  w yrosły  mu ponad głowę. 
W spom nę ty lko  o zaniedbaniu  w  spraw ie 
rozbudzenia ru ch u  budow lanego. Ja k k o l­
w iek  prezydjum  m iasta  m a niew ątpliw ie 
liczne zasługi p rzy  obronie polskości Ma­
łopolski w schodniej, z pow odu zakupna k o ­
palni w ęgla Jaw orzna , u rządzan ia  Targów  
w schodnjsh , i budow y domów składow ych, 
to  jed n ak  gospodarka m iasta  pod innym 
w zględem  by ła  nieodpow iednią. Zniszczony 
podczas w ojny Lwów w ym agał napraw y 
i budow y now ych bruków . Je d n a k  prace 
te  ta k  dalece zaniedbano, że Lwów- ma wy- 
g ląd  m iasta brudnego, a ulice pozostaw iają 
w iele do życzenia. P rzy  uk ładan iu  budżetu, 
g d y  się końce  nie schodziły, p ad a ł zawsze 
ofiarą bud że t drogow y, a i tego naw et 
obciętego budżetu  nic realizow ano z pow o­
du  rosnących  ciągle niedoborów  tea tró w  
m iejskich, k tó re  prow adził prezes kom isji 
te a tra ln e j wioej rezyden t Cnlam tacz. S pra­
w a zaprow adzenia ■wodomierzy n aw et po­
mimo u ch wa ł R ad y  m iejskiej 'w skutek u p o ­
ru prezydenta, N eum ana została  opóźm oną 
i n ie  została  dotychczas zrealizow aną. P re ­
zyden t N eum an je s t przeciw nikiem  zac iąg ­
n ięcia  pożyczki inw estycyjnej, w sk u tęk  tego 
rozszerzenie l ir l j  tram w ajow ych idzie żół­
wim krokiem .

A le najw ażniejszem  niedom aganiem  jeest 
zby tn ia  pobłażliw ość rozprzężenia rozm ai­
tych  departam en tów  m ag istra tu . Doszło do 
tego , że o pew nych u rzędnikach  głns p u ­
b liczny  mówi, jako  o łapow nikach. ąle że 
dow odów  trudno  dostarczyć n a  to. pa no 
w ie ci dalej u rzęd u ją  ku  oburzeniu publicz­
ności i zgorszeniu uczciw ej w iększości u rzęd­
n ików  m ag istra tu . P . P rezy d en t n .e znosi 
d y rek to ró w  dep artam en tu , k tó rzyby  tnb 
w ypełn iali ślepo jego rozkazów , lecz chcieli 
objaw ić sw e zdanie. T an  został np. zdez^irj 
gr.nizow any zupełnie u rząd  budow niczy, 
k tó reg o  dy rek to rem  je s t w ybitny  ar<T’t.ekt 
i bardzo czcigodny p. I -  fcfjfwy, jednak  w y- 
kaznje ta k i b ra k  energji, że k ażd y  z jego 
podw ładnych  robi, co m u się podoba. Ale 
m ki d y re k to r d ogadza  prezydentow i._bo_bez 
żadnej opozycji w ypełn ia  w szystk ie  lego 
w skazów ki. P rezydent N. skupił w  swojem 
rek u  ca łą  w ładzę pod w zględem  person al- 
nym. On też  m usi ponieść odpow iedzialność 
z a  rozprzężenie coraz b a . d z l e s i ę _u w y d a t­
n ia jące  w, m agistracie . C zterej wiceprezy­

denci m ają bardzo m ały  wpływ  ; głos n a ­
w et y reso rtach  im oddanych Ale to nie 
może ich wobec opinji publicznej uchronić 
od odpow iedzialności, że dali sie strąc ić  do 
tak iej roli.

Z pow yższego w ynika, że oczyszczenie 
pewne m ag istra tu , je s t koniocznem . O ile 
się do teg-o przyczyni lu s trac ja  .gminna 
przez kom isję m inisterstw a spraw  w ew nętrz­
nych, nie wiem, ho w yniki lu strac ji nie zo­
s ta ły  ogłoszone.

Lecz czy należy  rozw iązać R adę  m iej­
sk ą  i m ianow ać innego kom isarza rządo ­
wego. niż to  przew iduje s ta tu t m iasta Lw o­
wa, k tó ry  w yznacza n a  ten w ypadek  p re­
zy d en ta  m iasta  kom isarzem ?

Przeciw  rozw iązaniu R ad y  n ik t nie opo­
nuje. Zachodzi tu jednak  trudność, że w  r a ­
zie rozw iązania R ady  trzebaby  przeprow a­
dzić w ybory  n a  podstaw ie s tare j ordynacji 
w yborczej, odm aw iającej głosu kobietom  
i licznym  rzeszom  obyw ateli. N ależałoby 
dążyć do jak  najszybszego uchw alen ia u staw  
sam orządow ych i w ydania przez R adę Mi­
nistrów  s ta tu tu  m iasta  Lw ow a w raz z ordy­
nacją  w yborczą, k tórych  p ro jek t już prze­
lan o  do W a rs z a w . Może się to stać  za 

dwa do trzech m iesięcy. Czy w arto  wobec 
tego rozw iązyw ać teraz  R adę m iejską i p rze­
prow adzać w ybory  na podstaw ie starej 
■Drd-i-nneji w yborczej?

A do rozw iązania R ady potrzebna jest 
zgoda w ydziału  sam orządow ego, k tó ry  się 
sprzeciw ia rozw iązaniu. R ozw iązanie R ady 
zresztą  w edle s ta tu tu  obow iązującego nie 
usuw a prezydium , zaś m ianow anie innego 
kom isarza by łoby  bezpraw iem ? Możliwe by  
by ły  teoretycznie  dw a w yjścia  bez nam sze- 
n ia ustaw y. Pi ;rw sze to  zaw ieszenie w  u rzę­
dow aniu p rezy d en ta  i w iceprezydentów  i 
w ytoczenie im  śledztw a dyscyplinarnego , a 
w tedy  byłoby  uspraw iedliw ionem  m ianow a­
nie kom isarza. Ale czy lustrac ja  dostarczy ła  
rządow i m ateria łu , ab y  się chw v ta ł tego 
ro d k a ?  D nigiom  w yjściem  byłaby dobro­

wolna rezygnacja  p rezyden ta  N eum ana, k łó  
rab y  b y ła  zresztą uspraw iedliw ioną zupełnie 
sianem  zdrowia p rezyden ta . Czy w iceprezy­
denci chcieliby pójść za p rzykładem  p rezy­
den ta . nie wiem, a toby dopiero umożliwiło 
m ianow anie kom isarza rządow ego

Jeżeli żadne z tych  w yjść nie je s t real- 
nem , to należałoby  się z rozw iązaniem  
w strzym ać; aż do uchw alenia u staw  sam o­
rządow ych, k tó re , ja k  najbardziej należy  
przyspieszyć. Potem  przeprow adzić należy  
nowe w ybory, k tó ry ch  w ynikiem  bedzie w y­
bór nowego p rezyden ta  i m ag is tra tu  i inne 
ugrupow anie stronn ic tw  w Radzie.

Lwów. 22 sierpnia 1927.
Dr Maksymilian Thullie,
S enato r R zeczypospolitej.

F O & T E P P A t t Y  BOLONSKI, Kraków (Pałac bpiski).

Warszawa (Teł. wł.) W sferach rządowych 
zapadia decyzja w sprawie rozwiązania całego 
szeregu rad miejskich. W niedługim czasie zo­
staną rozrwiazane rady miejskie w Łomży-

w Suwałkach i Białymstoku. Wybory do tych 
rad miejskich odbędą się na podstawie dekretu 
o samorządach z 1919 raku

 ŁsOP-----

Sai&o i Vanzeft; straceni.
O północy z poniedziałku na wtorek zo­

stali straceni na fotelu elektrycznym  dwaj 
anarchiści w łoscy Sacco i Vanzetti wraz 
z Portugalczykiem Madeims, których spra­
wa od 7 lat zajmująca Furopę I Amerykę, 
nabrała w  ostatnich dniach żyw iołow ego roz 
głosi* na obu półkulach. Mimo protestów , in- 
terw encyj i stra jków , Ameryka okazała się 
n ieprzejednaną i w yrok  swoj na  skazańcach 
przeprow adziła.

JAK WYKONANO WYROK?
Berlin. (PAT.). W edług doniesień z b o s­

tonu, w poniedziałek o godz, 20.40 zarządca 
wiezienia w Bcu łonie z?wiadomi] Sacco, Van 
zettiego i Madeyrosa, źe w ciągi nocy będą 
straceni. Vanzetti, który przechadzał się 
w  tej chwili po celi, odpowiedział, że trzeba 
ooddać się losowi. Suce o napisał list do oj­
ca, przebywającego we W łoszech. Madeyros 
obudzony ze snu, przyjął wiudomoćś obo­
jętnie.

Pierwszy stracony został Madeyros. Sac­
co, crowadzony do sali straceń, przed w stą­
pieniem na fotel, zawołał po w łosku „ E w i-  
va 1‘auarchiuT Najspokojniej zachowywał 
się Yanzetti, który ostatni został stracony.

W szedłszy do sali straceń uścisnął on po 
kolei wszystkim obecnym dłoń, zapewniając 
ich g łośno o swej niewinności.

P rzy  egzekucji obecni by li oprócz lek a ­
rzy, w ładz sądowTycb i k a ta  elektro-tech.nl- 
k a  dw aj dz.enn ikarze korespondenci „A s­
sociated P ress" i A gencji R eu tera .

Duchownego nie było, albowiem ska­
zańcy nie chcieli przyjąć pociechy religijnej.

TEN, KTÓRY ICH SKAZAŁ NA ŚMIERĆ.1
G ubernato r s tan u  M ansacnusets F u lle r 

p rzybył przed godz. 10 w ieczór do ce ł' sk a ­
zańców i oznajm ił im o m ającym  n astąp ić  
w yroku. W szyscy  trzej skazańcy  słuchali 
ośw iadczenia gubern a to ra  bez  żadnego  zna­
ku zainteresow ania i w zruszenia.

POLICJA c z u w a .
E gzekucji tow arzyszy ły  n iezw ykłe  'środ­

ki ostrożności. W  całej dzieln icy  w strzym a­
no ruch pieszy i kołow y. Ulice i place oświe­
tlone by ły  reflek toram i, a  pod  więzieniem  
ustaw iono k a rab in y  m aszynow e. N a rzece 
ruch sta tków  w strzym ano. W szędzie czuw a­
ły  wzm ocnione straże policyjne.

ôzruchjr i dc mosutrstje.

Powyższe wywody sen. Thulliogo wyma­
cają, uzupełnienia nowemi faktami, które na­
stąpiły już po napisaniu powyższego artykułu.

Pokazało się, żo d la  nowego wojewody 
lwowskiego nie ma znaczenia opinja Wydz. 
Samorządowego (więc po co się go tolemje?). 
„Dziennik Lw°wski‘£ zaś, organ Związku Nar 
prawy i zarazem wojew. Dunin-Borkowskiego, 
w ostatnim nnnwrze nie tylko oświadcza, że 
Rada lwowska będzie rozwiązana, ale także 
podaje nazwisko nowego komisarza (p. Jana 
Strzeleckiego z Min. Spr. Wewn.) i dokładny 
skład przyszłej Rady przybocznej.

Jest rzeczą znamienną, że Rada przybocz­
na w sile 36 osób roi się formalnie od przed­
stawicieli „sanacji“v a równocześnie DzieDi.dk 
Lwowski" naiwnie twierdzi, że „Związek Na- 
prawy jest w niej względnie (!) bardzo słabo 
reprezentowany". Klub Ch. D. ma w Radzie 
mieć 4 radców z ks. prof. Szydelskirr na czele.

Wobec tego, że sposób załatwienia całej 
sprawy nie bierze w rachubę wyrażonych przez 
sen. Tbulliego w imieniu Ch. D. zastrzeżeń, me 
można dziś p-zesąJzać, jakie stanowisko zaj­
mie Ch. D. lwowska wobec tych faktów. — 
(Red. „Gł NT).

Fućtios Au es, (PAT.). T łum  m anifesto­
w ał w  poniedziałek przed biuram i jednego 
z dzienników  przeciw ko straceniu  Sacco i 
Van:zetł iego. W e w torek , po nadejściu  w ia­
domości o ich straceniu , tłum  zaatakował 
kamieniami firmy, należące do obywateli 
Stanów Zjednoczonych. Policja nie może 
opanować rozruchów.

Eerlin. (PAT.). W  poniedziałek  w ieczo­
rem kom uniści i organizacje radykalnych  
socjalistów  urządziły  w  różnych dzielnicach 
m iasta  zebrania protestujące przeciw ko 
stracen iu  Sacca i V anzettiego. Podczas dc- 
monstra-cyj doszło do starcia m iedzy policją 
a manifestantami. D em onstracje przeciągnę­
ły  się do późnej nocy. Podobne zebrania p ro ­
testacy jne  urządzono rów nież w czoraj we 
W rocław iu.

Napad na p .ac lr Ligi Narodów.
Genewa. (PAT.). W  poniedziałek  w ieczo­

rem rozpoczęły sie m anifestacje przeciw ko 
s traceniu  Sacco i V anzettiego. Około godz.
11 w  nocy  m anifestanci w ybili szyby  w  kon­
sulacie am erykańskim , w  am erykanskiem  
biurze podróży, w  hotelu  am erykańskim  
Belevue, oraz w wielkiej oszklonej galerji S -  
kretarjatu Ligi Narodów, gdzie zwyczajnie 
odbywa się posiedzenie R ady Ligi Narodów. 
Siły policyjne skoncentrow ano doko ła  kon ­
sulatu , pozbaw iając inne części mku-sta och­
rony policyjnej.

G e n e w a .  (PAT.) W czasie wczorajszych ma­
nifest ac,vj aresztowano 15 osób w  tem 3 Wło­
chów.

r z ą d  z w ią z k o w y  p r z e p r o s i
SEKRET AR JAT LIGI.

Berno. (PAT.) W związku z wypaukarni 
ubiegłej nocy rada- związkowa odbyła dziś po­
siedzenie nadawyczajue, na które-m postano­
wiono porozummć się natychmiast., z władzami 
kantonu genewskiego celem wspólnego wyda- 
nia zarządzeń niezbędnych dła utrzymania p °-1

rządku publicznego. Ozłonek rady ki erosem!..-., j?) 
departamentu spraw zagranicznych Dinidiert 
wyrazi w jej imieniu ubolewanie senretarzowi 
generalnemu Ligi Narodów i zapewni go, że 
uczynione będzie wszystko, celem zapewnieni? 
należytej, ochrony wszelkim, instytucjom Ligi 
Narodów Również rada kantonu poleciła 
dwom swoim czaonkam wyratzio sekretarzowi 
generalnemu ubolewanie.

ZAMACHY BOMBOWE WE FRANCJI
Montpeliei. (PAT.). Wczoraj o godz. 11.40

wieczorem przed miejscowym komisairjatein po­
licji nastąpił gwałtowny wybuch. Szereg sąsia­
dujących nieruchomości został uszkodzony. Je ­
den z agentów policyjnych odniósł lekką ranę. 
0  godz. 4 nad ranem nastąpił drugi wybuch 
przed pomnikiem Joanny d‘Arc. Część ogrodzę-, 
nia pomnika uległa zniszczeniu. W zw ii zku z po 
wyższeml wybuchami worożone zostało docho­
dzenie.

BOMBA W WARSZTATACH FORDA.
Ccrdoba, (Argentyn?) (PAT.) W ponie­

działek rano w warsztatach Forda nastąpił 
wybuch bomby, która wyrządziła wielkie szko­
dy Mury gmachu runęły a położone w pobliżu 
domy zostały częściowo uszkodzone. Pracu­
jący w warsztatach ludzi" ratował się uciecz­
ką. Jak  przypuszczają, wybuch jest uziełem 
sympatyków Sacco i Vanzetti£ego.

Port nowojorski zamieniony w tw hrtlzą
Nowy Jork. (PAT.) W edług otrzymanych 

przez Reutera doniesień, 6 kempanij piecuoty 
oraz dwie kompanie kulomiotów, to znaczy 
około 500 żołnierzy wraz z oficerami rozmiesz­
czono na wyspie gubematorskioj w norcie no­
wojorskim. Oddziały te są gotwe do natych­
miastowego współdziałania z policją, jeżeli tego 
zajdzie potrzeba. W wielu miastach Stanów 
Ziednoczorm-h gambony zostały połączone li­
niami telefonicznemi z sztabem generalnym po- 
licji. W San Francisco aresztowano 127 osób.
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Przyjaciele majowi między soli?.
„G los P raw d y ", sam  nio wielo m ający 

często -wspólnego z praw dą, m usi jednak  
nieraz w ysłuchiw ać gorzkie słow a praw dy 
i to  od sw ych najbliższych.., P. Ń tpiezyńfki 
w ystąp ił m ianowicie niedaw no przeciw  a r­
tykułow i jednego z redak to rów  „R obotn i­
k a "  p. Szapiry  w  londyńskim  „Tim esie", za- 
rzucn jąc  socjalistom , że oczerniają zag ran i­
cą  P iłsudskiego. R a to  p. Szapiro odpow ia­
d a  S tpiczyńskiem u:

„P. Stpiczyński sfałszował treść mego 
artykułu w „Timesach". Po angielsku- nie 
rozumie, a tłumaczy ma złych i niesumien­
nych. Już sam tytuł, pochodzący zresztą 
od redakcji, a brzmiący „Piłsudski^ poiicy 
mystifies Poland" — nie znaczy „polityka 
Piłsudskiego mystyfikuje Polskę", lecz „Po­
lityka Piłsudskiego stanowi tajemnicę dla 
Polski". P. Stpiczyński sam temu nie za­
przecza i w artykule swym z dnia 10 sierp­
nia jak  i w innych, stan taki pochwala". 
Opinja. ja k ą  się „G łos P raw d y " cieszy 

za  g ran icą, nie należy do najlepszych, sko­
ro —  czy tam y:

„Gdyby p. Stpiczyński rozumiał Zachód 
i gdyby się orjontowal -w tem, co o Polsce 
myśli i mówi „zagranica" — pod własnym 
adresem skierowaćby musiał cały swój ar­
senał wyzwisk i obelg. Zbyt wiele bowiem 
artykułów „Głosu Prawdy" uchodzącego, 

niestety, za organ rządowy, sprawiało naj­
fatalniejsze wrażenie zagranicą",
'A zakończenie te j p rzy jacielsk iej p oga­

w ędki k ró tk ie  i w ęzłow ate:
„P. Wojciecha Stpiczynskiego publicznie 

piętnuję jako publicystę bez czci i sumie­
nia".
D la re d a k to ra  „G łosu P raw d y " to  nie 

pierw szyzna!

Echa uchylania konfiskaty „Głosu 
Narodu".

Orzeczenie sąd u  krakow sk iego .' uch y la ­
jące  zajęcie naszego pisma- przez dyrekcje  
policji znalazło żyw y oddźw ięk w prasie 
k ra jow ej. „K u rje r P oznańsk i" podkreśla 
z uznaniem  te n  dow ód niezaw isłości sądu  
w  ferow aniu  -wyroków:

„P o lon ja" katow icka: om aw ia w ogóle
trak to w an ie  p ra sy  przez w ładze. Za cóż te  
bow iem  syp ią  się ustaw iczne konfiskaty  
dzienników ?

„Opinja publiczna przyjmie bezstronny i 
niezależny głos sądu polskiego z ulgą i za­
dowoleniem. Uzasadnia on całkowicie stano­
wisko prasy niezależnej w sprawie gen. Za­
górskiego i stanowi wymowne potępienie 
postępowania władz w tej aferze".

„Oto za to, że pisma chcą wyświetlić 
zagadkę zaginięcia generała, chcą zbadać 
tajemnicę, w jaki sposób mógł jeden z dy­
gnitarzy wojskowych, choćby znajdujący 
się w stanie oskarżenia, zniknąć na ulicach 
stolicy, nie pozostawiając po sobie żadnego 
śladu. Mniejsza o to, czy generał uciekł, czy 
też nie, w każdym razie prasa pragnie poin­
formować opinję publiczną i domaga się te­
go od władz, aby sprawa została wyświetlo­
na. A jeśli powstają skutkiem istniejącej 
zagadki w tym względzie rozmaite pogło­
ski, które są lansowane w prasie, to w wy­
padku „Głosu Narodu" sąd zajmuje się tą 
kwest-ją i stwierdza, że wina spada na bez­
czynność władz, które winny były zapomo- 
cą oficjalnego komunikatu starać się o uspo 
kojenie opinji publicznej".
Jak im  je s t b ra k  konsekw encji w  postę­

pow aniu  w ładz, św iadczy osta tn ia  choćby 
k o n fisk a ta  „P o lon ji" za p rzedruk  n o ta tk i 
z n ieskonf i skow anego „R obotn ika", pow tó­
rzonej w  rów nież n ieskonfiskow anym  „Tli. 
K urjerze Codz." W  tak ich  w arunkach  p ra ­
cu ją c y  dziennikarz trac i w ogóle orientacjo: 
co w ładze uw ażają  za  zgodne z praw em , a 
co nie, co pod lega konfiskacie, a co jest 
od niej wolne.

Dmowski rozczarowany „Obozem Wiel­
kiej Polski*.

Poznańska ..G azeta pow szechna" pisze: 
,,W numerze piątkowym podaliśmy za 

prasą toruńską sensacyjny artykuł p. Karo­
la Karskiego, w którym to artykule p. Ka­
rol Karski na podstawie rozmowy z twórcą 
OWP. twierdzi, iż Roman Dmowski rozcza­
rował’ się do Obozu Wielkiej Polski i usunął 
się.

Artykuł ten podaliśmy bez żadnych 
wniosków, ponieważ tak sensacyjną wiado­
mość traktow ać należało ostrożnie.

W sobotę rano artykuł ten powtórzyły 
inne pisma wielkopolskie. Do dziś n;o na-1 
stąpiło ze strony organów, reprezentują­
cych OWP. żadne w tej mierze oświadczę- j 
nie. Należy więc przypuszczać, źc sensacyj­
ne wywody p. Karskiego najzupełniej od 
powiadają prawdzie".
Było to do przew idzenia. Pom ysł p. Rom. 

Dm ow skiego nie b ra ł pod uw agę rzeczywi-

Projckt ustawy szkolnej dla Rzeszy niemiec­
kiej, przyjęty — jak już pisaliśmy — przez 
rząd, został świeżo zaatakowany ze s t r n y ,  
z której chyba najmniej spodziewano się ataku, 
tnf ze strony — centrum.

Mianowicie dwaj wybitni posłowie centrowi 
h. kanclerz Rzeszy. Dr. Wirth i Adam Roe.ler, 
wystąpili w prasie liberalnej przeciw projektowi 
rządowemu. Wirth użył do tego „Berliner Tag"- 
b latt‘u" (organu demokratów), Roedcr zaś orga­
nu przemysłowców „Frankfurter Zei.tung". Oby­
dwaj wychodzą z jednego założenia. Dowodzą’ 
mianowicie, że wprowadzenie Szkól wyznanio­
wych (co przewiduje projekt rządowy) rozbije 
naród niemiecki i pogłębi istniejące już w nhn 
różnice. Roeder (protestant, który zresztą bar­
dzo lojalnie dotąd ■współpracow ał z centrum) do­
daje do tego jeszcze zarzut, żo większość crfo- 
du chce szkoły międzynarodowej.

Szczególnie- przykrem jest dla centrum wy­
stąpienie Wirilia, który wręcz w „Beri. T.ige- 
blatt" oświadczył, że

„nie tylko projekt rządowy odrzuca, ale 
także będzie go zwalczał".

Odpowiada im w dwóch numerach „Germa­
nia" piórem wybitnego znawcy stosunków 
szkolnych. Bulilcra, kierownika olbrzymiej insty 
tueji szkolnej katolików niemieckich w Dussel­
dorfie.

Bohler odpowiada Wirthowi, że szkoła wy 
znaniowa zrealizowana według projektu rządo­
wego nie rozbije narodu niemieckiego. Szkoła 
wyznaniowa nie jest w nim bowiem przewidzia­
na. jako przymusowy i jedyny ustrój szkolny. 
Przeciwnie projekt daje rodzicom możność w y­
brania sobie dla dzieci takiego typu szkoły, jaki 
im odpowiada: wyznaniowego, między wy zn uh o 
wego i, nawet, bezwyznaniowego. ..Das ir-t 
echt dem okratach und tolerant" (to jest śńśie 
demokratyczne i tolerancyjne),.— zauważa. Re­
spektuje bowiem prawo rodziców do dzieci i na 
tem naturalnem prawie opiera ustrój szkolnic­
twa.

Zresztą na podstawie własnego doświad­
czenia szkolnego stwierdza Bohler, że raczej 
szkoła międzywyznaniowa, niż wyznaniowa po­
głębia różnice wśród uczniów i rozwija wśród 
nich podioże dla walk religijnych. Jeśli bo­
wiem — jak jest w pewnych okolicach Nie­
miec — uczniowie jednej klasy, w pewnym eza-

jsie dzidą, się i idą, jedni na naukę raligji 
u księdza katolickiego, drudzy na naukę rcli- 

Igji do pastora hiterskiego, to — pisze Bohler- 
„mimowoli już w jednym zespole, jaki sta 
nowi młodzież jednej, klasy, wytwarza 5-io 
grunt (Ha podziału, sporów i walk". 

Najlepiej (emu zapobiega szkoła wyznaniowa
0 ile nie idzie się na szkołę bezwyznaniową 
która sprawę religji zupełnie eliminuje i z wy 
kładu i z wychowania

Takby się' przedstawiały główne momenty 
tej interesującej dyskusji. Dowodzi ona, że 
w centrum ndmjeckiem niezupełna panuje zgo­
dność poglądów na punkcie nowego projektu 
szkolnego. Wprawdzie we frakcji parlamenfar 
ncj Wirth i Roeder są — zdaje się — najzupef 
niej odosobnieni, jednak — jak stwierdza „.Ger­
mania" — wystąpienia obydwóch odbiły się 
echem w -pewnych środowiskach katolickich
1 gdzieniegdzie zyskują nawet zwolenników.

Z tem wszystkiem jednak nie można an: na 
chwilę przypuszczać, by te wystąpienia dwóch 
posłów centrowych miały-spowodować znacz­
niejsze skutki. Roeder nie jest, z racji swego 
wyznania, wyrazicielem opinji katolickiej i nie 
może mieć na nią wpływu decydującego* Go 
się zaś tyczy Wirthu, to centrum szanując jego 
wielkie zasługi dla ruchu katolickiego, dla cen 
trum i dla państwa, toleruje jego, częste zresztą 
(jak ostatnio wystąpienie przeciw Marksów 
z okazji jego zatargu z Reichsbannerem) akty 
niesubordynacji partyjnej. Uważają, że czło­
wiek tej mi-aTy, co on, — i tak silnie katolie- 
B ć h  przekonań, — działa- w najlepszej wierze 
a że chwilowo popada w konflikt z ogólnym 
kierunkiem centrum, to wynika to z jogo ostre­
go stosunku do prawicy, która go zwalcza za­
ciekle. Zbytnio się więc jogo wystawieniom 
w sprawie szkolnej nie przejmują.

Dodać należy, że jeszcze większe przeciwień­
stwa w tej sprawie powstają w partjach prete 
stanckieh, w szczególności w partji Slre.se- 
manna, „Deutsche Volteipartei“. I* jeśli co za 
graża los oni projektu rządowego, to właśnie 
■niezgoda w obozie protestanckim. Ale na wy­
padek. gdyby Reiohsfag nie uchwalił ustawy, 
przewidują możliwość zarządzenia plebiscytu, 
w tej sprawie w myśl postanowień konstytucji.

St. D.
Bggmjiay.Tiuut̂ in

Oryginalne śledztwo.
Ostatnie dni w niczem nie przyczyniły się 

do wyjaśnienia tajemnicy zniknięcia jon. Za­
górskiego. Zaszedł natom iast fakt, na który 
już wczoraj zwróciliśmy uwagę,.że, mianowicie, 
urzędowa P. A. T. bek bliższych wyjaśnień 
zaczyna mówić o „uc:eczee“ gen. Zagórskiego. 
Niewiadomo, czy ten zwrot, użyty przez P. 
A. T. należy uważać za możliwy „lapsus". czy 
też za wyraz .poglądów rządu. Z tego względu 
konieczną je-st rzeczą, by rząd zajął stanowi­
sko w stosunku do wyrażonego przez P. A. T. 
poglądu.

Pozatem prasa warszawska przynosi jeszcze 
jeden charakterystyczny szczegół. Oto — ja-k 
się pokazuje — śledztwo w sprawie jen. Za­
górskiego prowadzi tylko żandarnierja wojsko­
wa. Natomiast dotąd jeszcze nie zostało ono 
przekazane sądowi i nie rozpisano listów goń­
czych, przynajmniej do poniedziałku 22 b. m, 
nio otrzymały ich urzędy policyjne. A stało 
się to pomimo, że w komunikacie Min. Spraw 
Wojsk, z przed kilku dni powiedziano do­
słownie:

„Sprawę przekazano do formalnego śledz­
twa sądowego i zarządzono z urzędu roz­
pisanie listów gończych".

Jak się to stało?
..Rzeczpospolita" donosi, że major Menda, 

adjutant p. premjera Piłsudskiego, Oświadczył 
rodzinie jen. Zagórskiego, iż to

,,on właśnie odwoził wraz z kpt. Mikułow­
skim gen. Zagórskiego z wileńskiego dwor­
ca, oraz że moment zaginienia generała nie 
był poprzedzony wypełnieniem formalności, 
dających mu wolność".
Do t.r-go zauważa „Robotnik":

„Według więc słów maj. Wendy. gen. 
Zagórski zginął jako więzień. Nasuwa się 
wiec wobec tego logiczne pytanie: skoro 
gen. Zagórski był więźniem, to z jakiego 
powodu eskortujący go oficerowie — maj. 
Wencla i kpt. Miladowski — udzielili mu 
swobody ruchów i pozwolili mu opuścić 
auto na Krakowskiem Przedmieściu?" 
Istotnie — pytanie jest bardzo ciekawe!

stośei, m ianow icie istn iejących już orgaui- 
zaeyj politycznych, posiadających program
i pew ną historię. Jakko lw iek  wiec tu  i ów ­
dzie może jeszcze „Obóz W . P .“ pociągać 
jednostk i, nie ulega w ątpliw ości, że jego hi- 
s to rja  zbliża się zwolna ku końcow i.

Oszczercza książka o emigracji 
polskiej we Francji.

Wyszła świeżo z druku książka p . Jana 
Rozwadowskiego (urzędnika konsulatu w Lille), 
socjalisty, p. t. „Emigracja polska wo Fran­
cji". Jest to rozprawa- doktorska, przedstawio­
na uniwersytetowi w Lille.

W książce tej przedstawiona jest praca 
organizacyj polskich na wychcdżtwie w świetle 
wręcz fałśzywcm i ska-ndaliczne-m. Oto jeden u- 
stęp z tej książki poświęcony działalności pol­
skiej i katolickiej pracy organizacyjnej:

„Celem wywołania i podniesienia nastro­
jów i uczuć patriotycznych wśród emigracji 
robi s-ie wszystko, aby pogłębić rozdźwięk 
jaki istnieje między emigracją polską a spo­
łeczeństwem francuskim . Niektórzy ludzie, 
poświęcający się działalności społecznej 
wśród polskich mas wychodźczych we 
Francji, dążą wyraźnie do wykopania prze­
paści między emigracją a otaczającem ją 
społeczeństwem franctiskiem. Ludziom tym 
wydaje się, że tylko zupełna izolacja i od­
separowanie emigracji od atmosfery fran­
cuskiej i wpływów społeczeństwa francu­
skiego zdolne będą utrzymać polskość wśród 
wychodżtma i zachować jej łączność z ma­
cierzą. W artykułach prasowych, przemó­
wieniach wiecowych,, w kościele, w szkole 
wzbudza się nienawiść wychodźcy polskiego 
do Francji"'.
I wychodzi szydło z worka. P. Rozwadow- 

-ki pisze bowiem;
„Według tych i»ojęć przebywanie z Fran­

cuzami uważane jest za występek, należe­
nie do jakiegokolwiek związku lub organi­
zacji francuskiej, nawet o charakterze za­
wodowym, albo sportowym lub oświato­

wym za przestępstwo, mieszane małżeństwo 
byłoby już zbrodnią względem własnego 
kraju". Y
Ten ustęp tlómae-zy jasno pobudki, któro 

kierowały p. Rozwadowskim... Francuska ko- 
muniziująca organizacja zawodowa C. G. T. 
agituje wśród naszych polskich robotników we 
Francji. Ci jednak opierają^się tej agitacji z po­
wodu, że C. G. T. jest organizacją wybitnie 
antykatolicką, i rewolucyjną. 1 mimo, że po­
słowie z P. P. S. jeżdżą do Francji i próbują 
naszych robotników wciągnąć do C. G. T., ro­
botnicy dotąd zachowują rezerwę, choć nie 
brak już grup. które się skusić dały. Wolą nasi 
robotnicy narodowy i katolicki swój związek, 
choć na podstawie zacoiancgo prawa franc-u-

\
skiego z r. 1884 nie ma praw syndykatu za­
wodowego.

Jest również hańbą oskarżanie polskich 
księży o szerzenie nienawiści do Francji po 
kościołach. Zasługuje ono na miano denun­
cjacji. Tem smutniejsze, że deu.uncjantem jest 
Polak, który doskonale wie, w jak trudnych 
materjalnych, moralnych i narodowych warun­
kach pracuje nasz robotnik polski we Francji 
i jaką dla niego w tych warunkach pomocą 
jest Misja polska w Paryżu i duchowieństwo 
Dolskie we Francji. | ,
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ubwencje „Polski Zachodniej".
„Polonia" katowicka ogłasza bardzo intere­

sujące szczegóły dotyczące „Polski Zachodniej*' 
(od niedawna dziennika), k tóra zwalcza poi. 
Korfantego, nio przebierając w środkach.

W d. 29 listopada ub. r. pp. Kornke, Olszew­
ski, Witczak, Grzesik j Przedpełski założyli 
spółkę wy-daw.il. „Polska Zachodnia, Sp. z o. o." 
7. kapitałem 20 tys. zł, przyczem pp. Kornke 
i Olszewski w ini.ic-niu Zw. Powstańców przejęli 
połowę kapitału zakładowego na siebie. W re­
zultacie — pisze „Polonia" — dziennik dał do­
tąd 148 tys. 7.1 deficytu! Deficyt przekroczył 
siedmiokrotnie kapitał zakładowy. W myśl usta 
wy o spółkach z ogr. odpowiedznainością win­
na „Polska Zach." uledz likwidacji. Na to się 
jednak nie zanosi.

„Istnieje zatem — pisze „Polonia"' —• 
jakieś poważne źródło pieniężne, zapewnia­
jące „Polsce Zachodniej" subwencję, wync 
szącą około 15—18 tysięcy złotych mie­
sięcznie".
I dodaje „Polonia":

„Nie rzucamy żadnych podejrzeń, nie 
staram y się dociec skąd pieniądze te  płyną, 
gdyż jesteśmy przekonani, że „dbała o czy­
stość moralną w sprawach publicznych" 
„Polska Zachodnia" sama nam na to odpo­
wie. Nio możemy również przypuszczać, że 
olbrzymie deficyty „Polski Zachodniej" po­
krywane są z funduszów Związku Powstań­
ców Śląskich. Po wyjaśnieniu przez „Polskę 
Zachodnią" tej zagadki,, podamy naszym 
czytelnikom kilka szczegółów o now oz (uło­
żonej, kosztem .niemal 200.000 zł drakam i 
..Polski Zachodniej", której założycielami są 
ci sami kapitaliści tj. pp. W itczak, Grzesik, 
Przedpełski oraz p. Weber z Bytomia".
Nie trudno wpaść na źródło, z którego płyną 

pieniądze na nicrentujące się przedsiębiorstwo 
uranowe!
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Dokument socjalistycznej obłudy.
Wiedeńskie pismo ,Der Turni" ogłosiło świe­

żo sensacyjny list wiedeńskiego poselstwa so­
wieckiego do poselstwa sowieckiego w Londy­
nie z d. 25 grudnia 1920 w natęipującem brzmie­
niu:

„Odbyłem dłuższą konferencję z przy­
wódcami socjalistów wiedeńskich: Bauerem. 
Renncrem i Dannenbergicm. W toku obrad 
skierowałem w strono socjalistów zapytanie, 
ooby uczynili wtedy, gdyby rząd austrjarki 
przy poparciu MussolLniego i Hortyego, wy­
powiedział formalnie wojnę proletariatowi 
auslrjackicmu. Poseł Bauer upoważnił mnie 
do zakomunikowania następującej odpowie­
dzi:

My socjaliści austrjaccy nio lekceważy­
my wielkiego niebezpieczeństwa, grożącego 
nam -/.o strony burżuazji. Sadzimy jednak, 
że działamy w interesie robotników, jeżeli 
obecnie pozornie występujemy przeciwko 
Moskwie. Bylibyśmy szczęśliwi, gdybyśmy 
mogli otwarcie naszą akcję z komunistami 
kcntynuować. Przyjdzie odpowiednia, chwila 
a wtedy odsłonimy przyłbicę. Nierozważny 

krok mógłby sprowadzić katastrofę. Musi­
my ręka w rękę pracować. Rząd sowiecki 
uczyni debrze, gdy pozostanie z nami w ści­
słym kontakcie. Proletarjat austrjacki jest 
tak doskonale uzbrojony, że dawno już dał­
by sobie radę z burżuazją, gdyby nio obawa 
przed okupacją naszego kraju przez Węgry 
lub Włochy. Towarzysz Adler przedstawi 
wkrótce w Moskwie plan ściślejszego dzia­
łania. Musimy iść jeszcze rozbieżnemi dro­
gami, ale prowadzącemi do jednego ctlu. 
Miejmy nadzieję, żc niedługo. Oto wynurze­
nia Bauera. — Kierownik sowieckiego po­
selstwa K ociubyóski".
Wynurzenia Bauera najzupełniej odpowia- 

Jftją taktyce wiedeńskiej S. D. Należy do TT, 
Międzynarodówki, a równocześnie prowadzi 
u siebie bolszewicką robotę- Tem się tłómaezy, 
że pozornie nic ma A ustrja holszewizmu. Bo 
cala austrjacka, S. D. pracuje dla- bolszewizmu.

C elem  u regu low an ia  n a k ła ­

du prosim y o szyb k ie  n a d esła ­
n ie  pren u m eraty .
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Zawiadam iam y niniejszem że, Chemiczno - Farmaceutyczne Zakłady Przemysłowe Tow . Akc. Fr. K arp iń sk i, 
w arszaw a , oddały nam g e n e r a ln e  p rzed staw ic ie lstw o  na W ojewództwo krakowskie-, wód m ineralnych, zalecanych przez 
lekarzy, jako najbardziej odpowiadające źródłom naturalnym  zagranicznym — zaw iera jące  n ajsu b teln iejsze  sk ładn ik ! wód 
m in era ln ych , a przyrządzone z zastosowaniem jedynych w kraju najnowszych urządzeń chłodniczych.

W ody m ineralne lecznicze wyrobu Cbem.-Farmac. Zakł. Przerń. F r., Karpiński w Warszawie, są w ie lok ro tn ie  
odznaczone n ajw yzśzem i nagrodam i na w ystaw ach  krajow ych.

__ . . Sprzedaż hurtownia i detajliczna w  Aptece pod Gwiazdą K onstantyna W iszn iew sk iego , Sp. z ogr. odpow.
W  K rakow ie, ul. Floriańską 15. * l ^

Sprzedaż d eta jliczn a ; w Aptece im. Królowej Jadwigi Mr. Józefa  K op ersk iego , K raków , ul. K arm elicka 9 
i we wszystkich aptekach.

znajdujące się na składzie: W O D Y  L E C Z N I C Z E ! znajdujące się na składzie

B iliń sk a , Em s, F r a n c .  J ó ze fa , G iessb iłb łer , K arlsb ad , UfOhlbmna, 1 Cena za flaszkę, 
Kissinggen R ak oczy , 3a£vator, S e lte r s , Vtcby C elestin , Vichy Gr. Gr. J 1 z ł. 2 0  gr.

Ocncr. przcdsfawfcfelstwo wód rataeroliigdi na woj. Krak. Fr. Korptilsld 
Apteka pod Gwiazdą Konstantyna Wiszniewskiego Sp. z ogr- odpow.w Krakowie, oL nortoOska L 15.

Z Przemyśla. J ltu  d e m ia cft S t z p K c i.
IKonserwacja zabytków w Przemyślu. — W y­

kopanie czaszek szwedzkich żołnierzy koto 
odwachu.

W roku ubiegłym M agistrat rn. Przemyśla 
przeprowadził konserwacje wieży zegarowej 
z r. 1500. Jej wygląd barokowy dodano w r. 
1776. Odnowiono również fasadę domu Hildo- 
wej w Rynku z r. 1515. Obecnie odnowiono k a ­
mienice Sontagów w Rynku z r. 1788 i I \a -  
czyńskich z r. 1638. Również odnowiono fasadę 
i portal w sieni z XVH w. kamienicy W>.«a 
w Rynku. Zamek przemyski budowany przez 
■Kazimierza Wielkiego doc-zekał się także kon­
serwacji, po kilkunastu latach akcji w tym kie­
runku przez Tow. Przyjaciół Nauk w Przemy­
ślu podjętej. Konserwację Magistrat przepro­
wadza nieracjonalnie, usuwając na atfcyce ręcz­
nie wyrobione główki lalek z XVH w., i zastę­
pując je odlanemi z cementu we formach. Ta 
sam a operacja spotka drugą basztę, o ile Urząd 
konserwatorski we Lwowie temu nie zapobie­
gnie. Gmina m. Przemyśla winna też zakonser­
wować cokół pomnika Gwardjana Szykowskie- 
go, dłuta Zygm. Trembeckiego. Gwardjan S u j­
kowski był przemyskim Kordeckim, który 
uśmierzył ostatni uajazd Tatarów w r. 1672. Ze 
spraw artystyczno-malarskich podnieść należy 
pięknie wykonane malowidła ścienne frrzez M. 
Strońskiego i Bieleckiego w kościele Salezja­
nów na Zasaniu. Ci sami artyści malarze mają 
konserwować malowidła ścienne z XVIII w. 
w kościele 0 0 . Franciszkanów.

Przy okazji konserwacji budynku kanoni­
ków przemyskich, przy ul. Katedralnej, natra­
fili robotnicy na wielką ilość czaszek w ziemi. 
Czaszki są typu szwedzkiego i madjarskiego. 
Obok stoi klasztor, dzisiaj odwa-ch, i koścół 
pojezuicld, budowany w  r. 1629 przez Annę 
Tyrawską, damę dworu księżnej Osbrogsiriej. 
W okół klasztoru musiał być cmentarz. Czaszki 
wspomniane muszą pochodzić z oddziałów woj­
skowych, które Przemyśl oiblęgały. Zapewne 
od wojsk szwedzkich, pod dowództwem Dou­
glasa, i sprzymierzonych siedmiogrodzkich (Ra- 
koczy), które w czasie szturmu na Przemyśl, 
w dniu 9 marca 1656 r., poniosły klęskę, wsku­
tek załamania się lodu na Sanie i utonięcia 
wielkiej liczby wojska szwedzkiego.

Potomkowie gen. Bema w Krakowie 
i Przemyślu.

Opinja publiczna zainteresowała się w roku 
bież. gen. Bemem. Należy wspomnieć o żyją­
cych Jego krewnych, od których za życia mo- 
żnaby niejedno jeszcze się dowiedzieć o tej 
bohaterskiej postaci. Gen. Bem miał brata stry­
jecznego Józefa Wincentego Bema, ten zaś miał 
cztery córki. Z potomstwa córek żyje obecnie 
w Krakowie art. rzeźbiarz Tadeusz Błotmcid, 
twórca pomnika spiżowego Piłsudskiego w Prze 
myślu i Oskar Morawetz, artysta  fotograf 
w Przemyślu. Tradycje wojskowe po generale 
Bemie żyją w rodzinach Błotnickich, Morawe- 
tzów, Sidorowiczów i Sobków.

0 bezpieczeństwo na drogach publi­
cznych.

Wobec zwiększonej ilości nieszczęśliwych 
wypadków na drogach publicznych, powiato­
we władzo administracyjne poleciły policji oraz 
służbie drogowej wzmocnić nadzór nad droga­
mi publicznemi, gdyż skonstatowano, że lud­
ność nie stosuje się do przepisów porządko­
wych. Szczególnie zwrócono uwagę, że na dro­
gach pozostawiano są bez opieki dzieci, oraz 
że wypuszcza się na drogi zwierzęta i ptactwo. 
Władze administracyjne będą karać z całą su­
rowością pra.wa za powyższe przekroczenia.

Zemdlał z radości po odzyskaniu 
klejnotów.

Donosiliśmy w onegdajszym numerze, jak 
to  sprytnie pewien polski oszust naciągnął 

; dwóch jubilerów paryskich na większą partję 
j brylantów, z któremi następnie zwiał z G-dań- 
{ska do Polski. Policja jednak aresztowała o- 
j szusta Gordona-Rajczuka w Bydgoszczy i ode­
brała mu brylanty wartości 40 tysięcy dola­
rów. Zawiadomiony o znalezieniu brylantów 
właściciel ich, jubiler Singer, zemdlał z wzru­
szenia na widok odzyskanych skarbów. Policja 
polska otrzymała od niego nagrodę za zna­
leźne w kwocie tysiąca dolarów.

Zamach komunistów na wywiadowcę.
W dzielnicy Nalewkowskiej w Warszawie 

padł ofiarą zamachu prawdopodobnie ze strony 
komunistów, wywiadowca Kołtuński. Spo­

strzegłszy trzech młodych ludzi, podejrzanych 
wezwał ich do wejścia do sieni jednej z kamie­
nic. Młodzi ludzie weszli do sieni, tu jedoalk. 
pozostając w ciemności, oddali trzy strzały re­
wolwerowe do Kołtuńskiego. Pogotowie prze­
wiozło go w bardzo ciężkim stanie do szpitala.

-oo-
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NIE WE FRAKACH, ALE W BIAŁYCH 
FARTUCHACH CHODZIĆ BĘDĄ KELNE­
RZY. W ministerstwie spraw wewn. opracowa­
no rozporządzenie o zmianie ubioru kelnerów 
w restauracjach. Kelnerzy nie będą nosili smo­
kingów ani fraków, bo są one zbyt gorące i 
niehigieniczne, ale białe płócienne kitle.

| BANDYTYZM W STOLICY. Onegdaj wie­
czorem na przechodzącego ul. Długą w W ar­
szawie kupca Indycha napadło czterech uzbro­
jonych bandytów, którzy, grożąc mu śmiercią, 

/zrabowali mu 300 złotych. Jeden z bandytów. 
18-let-ni ohłopak, został aresztowany.

FARJAT RZUCA SIĘ NA PUŁKOWNIKA.
Na dworcu głównym w Warszawie rzucił się 
na pułk. Becka pewien obywatel sowiecki, usi­
łując go znieważyć. Awanturnik został odnie­
siony do wagonu, w którym wybił szybę. Oka­
zało się, iż był to  człowiek nerwowo chory.

DRUGI WYTRYSK ŹRÓDŁA JODU W GO­
CZAŁKOWICACH. W Goczałkowicach nastą­
pił wzmożony wytrysk źródła jodu. Źródło wy­
buchło z nadzwyczajną siłą, dając słup wysoki 
na 25 metrów. Je s t to już drugi w tym roku 
silny wytrysk źródła goczałkowickiego.

DOZORCA WIĘZIENIA KRADNIE. W spra 
wie wykradzenia depozytów wartości 20 tysię­
cy zł. z sądu okr. w Kołomyji — o czem swego 
czasu pisaliśmy — śledztwo wykryło, że w ła­
mania do gmachu sądowego dokonał dozorca 
więzienia, Wesołowski z niejakim Draganem 
Obaj — w więzieniu.

KOGO ZAPRASZAJĄ MARJAWICI DO SIE 
BIE? Pólurzędowa „Epoka", k tóra  się już 
wsławiła obroną marjawiityzmu, jedyna w ca­
łej prasie polskiej donosi, iż na zaproszenie 
władz tejże sekty udali się do Płocka na zwie­
dzenie klasztoru i przedsiębiorstw klasztornych
marjawickic-h jr  z odstawi ciele „Epoki", „Głosu
Prawdy", „Kurjera Porannego", „Robotnika" 
..Espresu i Kurjera Czerwonego". Wiado­
mo, dlaczego to Marjawici, skompromitowani 
ostatmiemi rewelacjami zapraszają na swoich 
obrońców dziennikarzy lewicowych i bruko­
wych. Jak  podaje „Gaz. For. Warsz." pierw­
sza żona „arcybisk." Kowalskiego jest szwa- 
gierką naoz. redaktora „Kurjera Czerw." i „Ex 
pressu Por.".

POŻAR WAGONU NA DWORCU LWOW­
SKIM. Na dworcu lwowskim zapalił się wagon 
zawierający beczki z terpentyną i kwasem siar­
kowym. Poparzeni zostali dotkliwie urzędnik 
dyżurny Axebrad, zwrotniczy Kasprowicz, pa­
lacz Szczudło i pisarz Chlipalski.

Z  ccglcgo św im ta .
Eksplozja w rumuńskim składzie 

amunicji.
Jak  donoszą z Bukaresztu, onegdajszej no­

cy wyleciał w powietrze skład amunicji w Al­
ba Julja. spowodowany prawdopodobnie zbro­
dniczą ręką.. Uszkodzona została silnie wsku­
tek wy-buchu linja kolejowa. Liczba ofiar ludz­
kich nieznaczna. Jest to już trzeci wypadek 
wysadzenia w powietrze magazynu amunicji 
wojskowej w Rumunji od dwóch tygodni.

Powódź w Mandźurji,
Pisaliśmy ju t o klęsce niebywałych' powo 

dzi w Mandźurji. Według informacy.j z Włady 
wostoku, powódź w obwodzie Władywostoku 
i Chabarowska przybiera coraz większe roz­
miary. Wody Amura i Ussuri podniosły się o 
6 metrów ponad poziom normalny. Linja kole­
jowa zalana jest na głębokość 520 cm. Na sta­
cji Ussuri zginęło przeszło 30 ludzi w chwili 
zalewania przez olbrzymią falę stacji. Ogółem 
pod wodą stoi przeszło 300 wsi.

DZIESIĄTKI TYSIĘCY POWODZIAN. >
Dziesiątki tysięcy ludzi znajduje się bez da* 

chu nad głową. Liczba wypadków śmiertóL 
nych na razie nieobliczona, jest wielka, gdyż 
obejmuje także tych nieszczęśliwych powodzian, 
którzy schroniwszy się na wyniosłościach^ zgi­
nęli śmiercią głodową.

f-------------- -------oo——

KRZYWA WIEŻA W PIZIE CHYLI SIĘ 
KU ZIEMI. Głośna wieża w Pizie pochyliła się 
w ciągu ostatnich la t dziewięciu o 5 milime­
trów. Pochylenie to  wywołana jest podmywa­
niem przez wody podziemne fundamentów wie­
ży. Specjalna komisja zbada niebezpieczeństwo 
ewentualnego zawalenia się wieży.

STRATY WSKUTEK POŻARÓW LEŚ­
NYCH WE FRANCJL W ielkie pożary leśne, 
jakie nawiedziły ostatnio południowe departa­
menty Francji i Korsykę, jak  w ynika ze śledz­
twa, są dziełem podpalenia. Pastw ą pożarów, 
oprócz wielkich zalesionych obszarów, padła 
znaczna ilość budynków. Szkody obliczane są 
na przeszło 20,000.000 franków.

KOBIETA, KTÓRA WYSZŁA NA KILI­
MANDŻARO. Miss Scheilda Mac Donald we­
szła na szczyt Kilimandżaro, najwyższej góry 
w Afryce (6.010 metrów wysokiej). Miss Mac 
Donald dotarła do wysokości 19.321 stóp nad 
poziomem morza i pobiła tym sposobem ko­
biecy rekord wysokości w turystyce górskiej.

GAZ ZAMIAST BENZYNY DO AUTOMO­
BILI? Profesor uniwersytetu w Leningradzie 
Naumow skonstruował specjalny generator ga­
zowy dla automobili, przy którego użyciu mo­
żna będzie posługiwać, jaką siłą pędną zamiast' 
benzyny, dbzewem, węglem kamiennym, ropą 
naftową i t. d. Powołana została specjalna ko­
misja dla zbadania tego senzacyjnego wyna* 
lazku. !

CHAPLIN ROZWIEDZIONY? Wedle wia­
domości z Nowego Jorku Chaplin w drodze u- 
godowej otrzymał roziwód. Żona jego otrzyma 
850 tysięcy dolarów, a dwoje dzieci 200 tysię­
cy dolarów.

y
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Chrześcijańskie pojęcie. — Własność pracy j bogactwa.

W drugim dniu „Tygodnia Społecznego" 
prof. L. Caro wygłosił odczyt p. t. „Własność, 
praca i bogactwo według nauki katolicyzmu".

Prelegent stwierdził na wstępie. że niekie­
dy działaczom katolickim zarzuca sio tenden­
cje rzekomo socjalistyczne. Dzieje się to dlate­
go. że nie znamy nauki katolickiej o pracy, 
własności, bogactwie i t. p. Nauka ta opiera 
się o Pismo Święte. Już w Starym Zakonie 
jest dużo nakazów i zakazów, dotyczących za­
płaty, lichwy, długów, jałmużny etc. Te jednak 
normy miały obowiązywać tylko wewnątrz na­
rodu żydowskiego, natomiast etyka chrześci­
jańska nakazuje je stosować wobec wszystkich 
kadzi, wobec wszystkich narodów. Prelegent 
przedstawił dalej naukę Chrystusa Pana o ubó­
stwie, miłosierdziu, bogactwie i t. d ,  ilustru­
jąc swe wywody łic.znemi cytatami z Ewan- 
gelji. Następnie referent zapoznał słuchaczy 
z poglądami doktorów kościelnych, zwłaszcza 
św. Tomasza z Akwinu oraz z encykliką „Re­
rum Nova>rum“.

Omawiają-c ustrój gminy jerozolimskiej wy­
kazał prof. Caro, że zupełnie bezipodstawnem 
jest twierdzenie, jakoby pierwsi chrześcijanie 
byli komunistami. Ohryst-us również nie był 
„pierwszym socjalistą". Nie zapowiadał uchy­
lenia różnic majątkowych. Jednakże według 
nauki chrześcijańskiej człowiek jest tylko za­
rządcą i użytkowcą własności Bożej i zda z niej 
rachunek. Niema sprzeczności między służe­
niem Bog-u a bogactwom, lecz jest sprzeczność 
między służeniem Bogu a  miłością mamony.

Podstaw ą społeczeństwa. według nauki ka- 
toddcikńej winna być praca, EEóra jest obowiąz­
kiem wszystkich. Celem pracy jest zapewnienie 
sobie własności na przyszłość, a więc nietylko 
zapewnianie sobie utrzymania. Każdy powinien

sam pracować, ale :o n.ie zwalnia bogaczów o,1 
obowiązku wsipanwgania, tych, którzy pracy 
znaleźć nie mogą. Zaplata według św. Toma­
sza z Akwinu winna wystarczać na utrzyma­
nie stosownie do sianu pracującego. Encyklika 
..Rerum Xovaru,m'‘ mówi wyraźnie, że płaca 
nie może być niższą, od ' osztów utrzymania 
robotnika i jego rodziny.

Przedstawiwszy główne zasady katolickiej 
soc.jdogji zakończył prof. Caro sr wie rdzeniem, 
ze nauka Kościoła w ciągu wieków nie uległa 
zmianie i ona jedynie meże uzdrowić świat.

VV dyskusji zabierało glos około dwudziestu 
słuchaczy. Poruszono między innemi sprawę 
akademickich kouferencyj św. Wincentego 
a Paulo, omawiano niektóre ograniczenia- pra­
wa własności w Polsce, kwestję nadużyć ka­
pitalizmu i światowego kryzysu ekonomiczne­
go, dalej stosunek Kościoła do warstw „wyż­
szych'1, a .miżiszypb" i t. p. Dominującym to ­
nem dysksnji było podkreślenie znaczenia 
sprawiedliwości w rozwiązywaniu kwestji spo­
łecznej. podkreślenie pierwszeństwa tej spra­
wiedliwości przed miłosierdziem. Mówcy (zwła­
szcza pp. Kaczorowski, dr. Bńlik i p. A. Cha- 
e.ński) stwierdzak, że do pracy społecznej 
trzeba iść z hasłem sprawiedliwości, z hasłem, 
naprawiania krzywd; zadaniem młodzieży jest 
budzić z uśpienia inteligencjo i iść do 'w arstw  
ludowych, by stworzyć silę, która nie pozw o­
li na rozwiązywanie kwestji społecznej w Pol­
sce w duchu socjalizmu i komunizmu.

Dyskusja trwała kilka godzin. Prof. Caro 
odpowiedział na pytania i wyjaśnił niektóre 
kwestje sporne, poruszone przez słuchaczy. Na 
tern obrady poniedziałkowe zakończono. ' S. S.

Lublin, 22 VIII. 1927.

Ks. biskup BaudriNart uczony i przyjaciel Polski
przyjadzie do nas we wrześniu.

We wrześniu b. r. zjedzie do Polski ks. bisk. 
'Alfred Baudrillart, członek francuskiej Akacle- 
mjj Nieśmiertelnych i rektor Uniwersytetu K a­
tolickiego w Paryżu. Weźmie on udział w Zjeż- 
dzie misyjnym w Poznaniu, gdzie wygłosi w dn. 
28 września b. r. mowę .p. t. „Praca misyjna 
Kościoła katolickiego w świetle historji". Ks. 
biskup zna już Polskę: był kilka razy u nas, 
ostatni raz w czasie podróży biskupów fran­
cuskich w  r. 1924 razem z kardynałem parys­
kim Dubois, a.rcybisk. Chollet, bisk. Julien 
z Arras i bisk. Chaptalem.

Z pośród biskupów francuskich jest to naj­
wybitniejsza inteligencja, najbardziej wpływo­
wy człowiek w świeeie katolickim, którego zna­
czenie sięga nie tylko kół katolickich, ale i 
rządowych, a poza Francją jest szeroko znanym 
w całym świeeie. Zadziwiającą jest silą umy­
słowa tego człowieka, głębokiej nauki i nie­
strudzonego czynu, choć liczy już la t blisko 70. 
Już  w młodych latach współpracował nauko­
wo z ojcem swym, Henrykiem Baudrillart, 
członkiem Akademji. Pociągała go jednak z po­
śród nauk przedewszystkiem historja. Po szko­
łach średnich obrał Ecole Normale i kolegował 
z lakierni znakomitościami, jak Bergson, Jaures. 
Był potem profesorem historji w Laval, w Caen 
i w College Stanislas w Paryżu. W r. 1883 zo­
stał profesorem historji w Institut^Catholięue.

Po 10 latach profesorstwa w szkołach państwo 
wych ministerstwo powierzyło mu misje na­
ukową do archiwów w Madrycie, Simacas i Al- 
cala. Z matcrjalów skrzętnie i umiejętnie na 
gromadzonych powstało z biegiem la t dzieło 
5-cio tomowe „Histoire de Philippe V et de la 
Cour de France". A. Baudrillart już dawniej 
nosił się z zamiarem obrania stanu duchownego. 
Praca naukowa i powodzenie, jakiem się jako 
historyk cieszył, nie zmieniły zamiarów. Miał 
lat 30, kiedy Wstąpił do nowicjatu Oratorjanów. 
Życie wewnętrzne -połączył ze studjami teoio- 
gicznemi w Insfcitut Catholiąue. Doktorat miał 
już uprzednio z Sorbony na podstawie pracy o 
Filipie, obecnie złożył doktorat z teologji, do 
ctórego stanął z dziełem „Comment et pourcjuoi 
la France est rest.ee catboliąue au XVI siecle". 
Gdy w r. 1903 przeszło prawo, wymierzone 
przeciwko zgromadzeniom zakonnym, prawo, 
zmuszające i Oratorjanów do rozwiązania się. 
Ks. Baudrillart został kanonikiem paryskim, 
następnie wikarjuszem -generalnym, a -wreszcie 
w r, 1907 obrany został jednogłośnie przez 32 
biskupów rektorem Uniwersytetu Katolickiego, 
który kroczy na czele uniwersytetów katolic-, 
kich. Nie ustawał jednak w wysiłku nauko­
wym. Nieprzejrzane są jego prace naukowe, 
które ogłaszał w „Bulletin Griticjue", w „La 
Rcvue des Questions historicpies", w ,,Le com-

Łemporain". w ,.La revne du clerge francaise", 
w „Le correspondant". W tym samym czasie 
wydał dzieło „De cardinalis Quirlm, v ita  et 
operibus", ,.La politiąue de Hcnri IV en AHc- 
magne", ,.Les pretenfiona de Philippe V, a  la 
Couromic de France", dalej ,,L‘Eglise Catholi- 
que“, „La Renaissanea", „Le Frotestantisme" 
(1904), „I/enseignement catholiąue dans la 
Franco comtemporaine11, „Qnat.re cents ans de 
coneordat" (1905), ..La vie de Mgr. d ‘Hulst 
(1. 1912, 11 — 1914) etc... W r. 1918 wszedł 
w szeregi 40 „nieśmiertelnych", jako członek 
Akademji, gdzie zajął miejsce lir. de M-un. W r. 
1921 został biskupem. *

Ks. bisk. Baudrilart jest odznaczony orde­
rem ..Polonia restituta" z gwiazdą. „Już w śro­
dowisku, w jakiem się wychowałem — mówi — 
wszystko mi mówiło o Polsce. W  rodzinie żywo 
zajmowano się Polską i wśród opowiadań rodzi­
ców i krewnych z chciwością pochłaniałem 
książki Madame de Segur, pisane dla małych. 
Zresztą I mój profesor historji p. Ribaut był 
zapalonym zwolennikiem Polski. Znaną jest 
rzeczą, że Zgromadzenie Oratorjanów miało at­
mosferę polską i dużo relacji z wybitnymi Po­
lakami i z wpływowymi ich przyjaciółmi. — 
W domu Zamojskich żyliśmy Polską. Tam, 
w malej kapliczce domowej miałem nieraz 
Mszę Łw. Zresztą miałem w młodości p. Bloci- 
szewskmgo jako profesora, a z p. W ładysła­
wem Mickiewiczem łączyła mnie szczera przy­
jaźń. W Polsce byłem po raz pierwszy w r. 
190G; byłem w Zakopanem, Kuźnicach, zakła­
dzie Zamojskich, nad Morskiem Okiem, byłem 
W Krakowie. Podziwiałem waszą przyrodę ta ­
trzańską, podziwiałem wasze skarby pamiątek 
historycznych w Krakowie. To mnie jeszcze 
bardziej zbliżyło do Polski. W r. 1924 udałem 
się w podróż do Polski z biskupami francuski­
mi. Niezapomniane chwile w Krakowie, Często­
chowie, Warszawie, Poznaniu, Katowicach! — 
W Poznaniu mowa moja „Pourcjuoi la France 
aime la Polognc", k tórą po powrocie wydruko­
wałem, wyszła i w polskim przekładzie. Tak 
samo wydałam opis całej naszej podróży w Pol­
sce. We Francji każdy wic, jak  zdecydowanym 
jestem przyjacielem Polski, z tradycji, z zami­
łowania, z głębokiego przekonania. Tyło od­
czytów, tyle mów miałem na tem at Polski! — 
W ostatnich dwu latach sprawę Polski nie tyl­
ko opisywałem entuzjastycznie w „Echo dc 
Parls". ale broniłem jej tak samo w licznych 
mowach w Rouen. Amiens, Belfort, Mulhouse, 
Cólmaf, a w Paryżu już nie wiem ile razy.
Z tern samem uczuciem, z jakiem odpierałem 
zarzuty oszczerców przeciwko Francji, bronię 
Polski wObcc ujemnych opinij. W Institut Ca- 
tholicjue stale mam księży-studentów polskich. 
Obecnie jest ich ośmiu. Stypnndja, któremi roz­
porządzam, idą przedewszystkiem dla Polaków- 
studeńtow. Należą oni do najlepszych uczniów. 
Właśnie w tej chwili dwu księży polskich zdo­
było doktorat: Ks. Suszyński i Ks, Bialik. — 
W uroczystość 50-eioleeia Uniwersytetu Kato­
lickiego szczególniejszą, radość sprawiła mi o- 
becność polskich delegatów z uniwersytetów 
krakowskiego, warszawskiego, poznańskiego i 
lubelskiego, a choć obecnie nawał pracy mnie 
zabija, to z całą przyjemnością udam się do 
Polski na zjazd misyjny w Poznaniu".

Sport.
Olimpijska walka Kowego i Starego 

Świata.
W Stanach Zjednoczonych Aimeryiki Pół­

nocnej hasła sportowo zyskały sobie od dawna 
wielką popularność. Toteż, gdy w 1896 roku 
wskrzeszone zostały Igrzyska Olimpijskie Sta­
ny Zjednoczone wystąpiły do walki o pierw­
szeństwo sportowe z całą energją i zapałem. 
Posiadając przedewszyslkiieindosbonalą i liczną 
klasę lekkoatletów, Amerykanie zaraz na pierw 
szą Ołiiupjadę w Ateuax;li wysłali niezmiernie 
silną reprezentację, która na dwanaście pierw­
szych miejsc w lekkiej atletyce zdobyła aż 
dziewięć. Ten pierwszy, wielki sukces lekko­
atletów Noiweg-o Świata zachęcił Stany Zjedno­
czone do dalszych wysiłków. Chodziło im już 
nietylko o -nowe zwycięstwo, lecz i o zacho­
wanie raz zdobytego pierwszego miejsca, to 
też dalsza walka w stadj-onach olimpijskich sta­
ła się punktem narodowego honoru lekkoatle­
tów Stanów Zjednoczonych.

I rzeczywiście walkę tą prowadzą oni z roz­
machem i sprężystością, godnem wielkiego na­
rodu. Paryska Olimipjada 1900 roku przynosi 
im w lekkiej atletyce 17 pierwszych miejsc na 
22 możliwych do zdobycia, na Igrzyskach III. 
Olimpjady 1901 roku, odbytej w S-t. Louis, 
a więc u  siebie w domu zdobywają oni wszyst­
kie miejsca, zaś w ozte-ry la ta  później w Lon­
dynie na IV. Olimspjadizie — 15 pierwszych 
miejsc na 26 możliwych. Zaczyna się ucierać 
zdanie, że w lekkiej atletyce, tej „królowej" 
olimpijskiego sportu i środkowej części progra­
mu igrzysk — Sta.ry Świat nic nie ma do po­
wiedzenia. Lec-z oto przychodzą Igrzyska V. 
Olimpjady, odbytej w 1912 roku w Sztokhol­
mie. Malutka Finlandja, występująca wtedy sa­
modzielnie, chociaż nie posiadała samoistmośeł 
państwowej   występuje do walki z olbrzy­
mom amerykańskim o honor sportu europej­
skiego. rrzedewszystkicm dzięki zwycięstwom 
słynnego na cały świat biegacza Hannesa Ko. 
lehmaiiiena zdobywa otia 5 pierwszych miejsc 
na 14 zdobytych przez Stany Zjednoczone, 
a następnie dwie Olimpjady wskazują już zu­
pełnie wyraźnie, żo energiczni Yankesi znale­
źli w systematycznych Finnach groźnych kon­
kurentów. W an-twenpskioj VII 01un.pjad.zio 
Stany Zjednoczone i Finlandja zdobywają po 8 
pierwszych miejsc, zaś w Igrzyskach VIJI Olim- 
pjady 1924 roku w Paryżu nieliczna reprezen­
tacja Faunów, należąc z wieloma dziesiątkami 
zawodników amerykańskich zwyciężyła w 10 
konkurencjach na 12 pierwszych miejsc, zdo­
bytych przez Stany Zjednoczone.

Na Igrzyskach IX Olimpjady, które odbędą 
sio w Amsterdamio w roku przyszłym trady­
cyjna walka lekkoatletów Starego i Nowego 
Świata znajdzie swój dalszy etap. Lecz, po stro­
nie Europy, obok Fin.la.ndji sta.nio na ten, raz 
newy poważny czynnik Niemcy, który kto 
wie — czy nie przeważy szali ziwycbfsfcwa na 
strono Starego Świata.

€ M  J t d m i n i s t r a £ f i .
Przy zm ian ie  adresu  prosim y  

P.T. P ren u m eratorów  o ła sk a w e  
pod anie  ta k ie  i d aw n ego  ad res u

Co sportowiec wiedzieć powinien?
Dziś wyjechała polska reprezentacja aka­

demicka z W arszawy (lekkoatleci i tennieiści) 
do Rżytmiu na wielkie międzymarod. Igrzyska 
Akademickie, które odbędą się w dniach od 
28 ban. do 4 IX. Ogółem pojechało 12 lekko­
atletów  i 3 tennisistów pod ogólnem kierownic­
twem p. Kulczyckiego.

Pięciobój nowoczesny o mistrz. D. O. K. 
VII. Poznań wygrał kpt. Baran przed por. La­
skowskim.

W r a l a i a  i  W ł o d L
Uroczystość odpustowa ku czci św. Restituty.— 
Włoskie zakłady kąpielowe i źródła lecznicze.

IV. Włosi lubią to. co bawi oko. zachwyca 
ucho i raduje serce. To też każdą uroczystość 
kościelną, którą oni nazywają festa a my odpu­
stem, urządzają z wielką okazałością i pompą 
i nieszCzędzą na ten cel wydatków. Byłem 
świadkiem takiej wspaniałej festy, trwającej aż 
trzy  dni, która się odbyła na wyspie Iskji, 
w małej wiosce rybackiej, Sacco Am.eno. Pa­
tronką całej wyspy jest św. Restituta. a święto 
jej przypadające na dzień 17 maja, obchodzi s;ę 
uroczyście w Sacco Ameno. Zwłoki św. Resti­
tu ty  złożone są w Neapolu w k a te d rz e , która 
dziś stanowi kaplicę boczną nowej katedry św. 
Januarego, a Papież Sylwester ustanowił, aby 
każdego roku dnia 17 maja święcono imię św. 
Restituty. opiekunki małej wioski Sacco Ame­
bo, liczącej zaledwie 1.800 głów*).

Prace przygotowawcze do tej uroczystości

*) Wprost podziwiania godną jest oszezęl- 
5 ość mieszkańców tej małej wioski, która ma 
w Pocztowej Kasie Oszczędności 2.500 książe­
czek wkładkowych. W 1883 r. ucierpiała ora 
wiele, podobnie jak sąsiednia Casumictiola, o.l 
trzęsienia ziemi.

iw  Sacco Ameno, gdzie w kościele jest piękny 
i wizerunek Świętej i kilka, obrazów olejnych, 
przedstawiających różne epizody z jej życia, 
rozpoczęły się już dwa tygodnie naprzód. Wnę­
trze świątyni przybrano bogato barwnemi ma- 
terjalami a na ulicy postawiono bramy i tuki, 
rzęsiście wieczór oświetlane. Trzez trzy dni od­
bywały się przedpołudniem uroczyste nabożeń­
stwa, a wieczorem nieszpory z kazaniem, po 
których wyruszała procesja z Sanctissimum
i wizerunkiem Świętej. Podczas tych uroczy­
stości przygrywała sprowadzona muzyka, li­
cząca 40 ludzi i palono wspaniałe ognie sztu­
czne. We dnie naśladowały óne silne detonacje 
strzałów armatnich i salw karabinowych, pod­
czas procesji palono ognie bengalskie, a dopie­
ro o godzinie 12 w nocy puszczano r-ce i pa- 
lono różnobarwne młynki ku uciesze rozbawio­
nej publiczności. Obraz tej festy nie byłby zu­
pełny, gdybym nie wspomniał o jarmarku i róż­
nych zabawach, jakie wrogó!e towarzyszą we 
Włoszech każdemu odpustowi. A wdęc przyje­
chało tu mnóstwo handlarzy i przekupniów, któ 
r/.y głośno krzycząc, zachwalali swoje towa­
ry. jakoto różno materjo, zabawki, wyroby ze 
szklą, różne cukry i pierniki, orzeszki, nawet 
flaczki na porcje podzielone. Były też huśtawki 
i nieodłączna karuzela z katarynkami, strzelni­
ca i różno inne zabawki, któremi się rozwese­
lał ludek do późnej nocy. Iluminowano też cnie 
zbocze wysokiej góry 8. Moń tali o tysiącom | 
światełek acetylenowych, a na szczycie drugiej

góry Epomeo, 789 m wysokiej, palił wielki 
ogień jej mieszkaniec stały, pustelnik, który 
wita turystów odwiedzających go, aby stąd za­
chód i wschód słońca obserwować, słowami: 
„Port! eon te, mangi eon me" (przynoś ze sobą 
a jedz ze. mną). Jest to SO-letni starzec, który 
żyje z jałmużny, ale oprócz tego chowa w swej 
grocie na gorsze czasy kury i króliki. Koszta 
tej trzydniowej festy wynosiły 50.000 lirów. 
Pokryto ju w większej części dobrowolnymi 
datkami, na ten cel corocznie przysyłanemu 
przez parafjan w Ameryce pracujących, a co 
brakło, dołożył zarząd gminny.

W ostatnim dniu tej pięknej uroczystości, 
urządzonej ku czci św. Restituty, zaszedł w tej 
spokojnej wiosce, w której niema ani zlod boji, 
and pijaków, ani żadnych awanturników, nie­
zwykle tragiczy wypadek. Oto młoda dziew­
czyna, Marja Lukrecja Castagna, była zaręczo­
na już od 3 la t z synem wieśniaka, Józefem 
Calise, który termin ślubu ciągle odkładał 
a. wreszcie w innej się zakochał dziewczynie. 
Lukrecja, dręczona, zazdrością i losu swego nie­
pewna, zażądała od narzeczonego, który zjawił 
się wieczorem w domu jej rodziców, w tej 
sprawie wyjaśnienia. Józef oświadczył, że jej 
już nie kocha i zwrócił narzeczonej wszystkie 
prezenty i pamiątki, jakie od niej otrzymał. 
W tej chwili Lukrecja, oburzona tukiem postę­
powaniem. nie mówiąc ani słowa, błyskawicznie 
chwyciła za. strzelbę, wiszącą w izbie na kołku 
i celnym strzałetm pozbawiła chłopaka życia,

a następnie sama oddała się w ręce sprawiedli­
wości. Nie trzeba chyba wspominać o tom, jak 
wstrząsające wrażenie i przygnębienia wywoła­
ła u wszystkich ta tragedia, o której szeroko 
rozpisywały się wszystkie dzienniki włoskie, 

Kiedy już jest mowa o Sacco Ameno, gdzie 
Eneasz miał się zatrzymać ze swą flotą, nim 
wylądował w Lacjum, wspomnę tu o sławnych 
dwóch zakładach kąpielowych termicznych, 
Acfjua di S. Restituta i Afltsj Jłegfcoa leabella, 
gdzie ze skutkiem leczą się cierpiący na reu­
matyzm, artretyzm, podagrę, paraliż, kchias, 
nerki, wątrobę i różne choroby kobiece. W za­
kładzie Isabelli, którego właścicielem jest bar­
dzo uprzejmy Neapołitańe-zyk, Archanioł Rak 
Ma&trorilli, są dwa gorA.ec źródła, jedno greckie 
o 33° R, znane już w VIII w. przed Chr., do 
którego przyjeżdżały bczdziotite kobiety z Sy- 
rji, Persji i Egiptu, a drugie rzymskie * V w. 
przed Chr. Temperatura jego i skład efcsraflimy 
jest zupełnie ten sam, jaki ma woda karl«ba?s- 
ka. Na Iskji, tej wyspie górzystej i wulkaruer.- 
nej. jest wicie źródeł leczniczych, z który Hh 
najbardziej znane i uczęszczano są źródła w mia 

Uteczku Casamiccioia, mogąeom wydawać dzień 
nio 2000, kąpieli, najbardziej zaś radjoaktywno 
w całej Europie jest według badań, przeprowa­
dzonych przez Curie-Sklodowską, właśnie owo 
źródło greckie w, Saicoó Amono. Po nim (194) 
idzie Gastein (80.7). następnie Baden-Balon 
(52.2), Karlsbad (28.4) itd. * St. B.

Casicllammare, sierpień 1927,
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Cudowne działanie mleka
wykazały najnowsze badania naukowe. Do ich pełniejszego wyświetlenia przyczyniła się nauka o ważnych pierwiast­
kach żywotnych — zwanych witaminami — słusznie budzących wielkie zainteresowanie. Spożycie mleka, tego źródła 
odżywczego ludzkości, winno znaleźć jaknajszersze zastosowanie. Do najsmaczniejszych i najzdrowszych sposobów 
użycia  ml ek a  rjnrW jig hiiHiinfo farłifors M° re }atwo- szybko I tanio sporządzić można z mlekiem. Najżywszą radość 
zaliczyć należy UułAUnuls iillajfilis j .IW iU, wśród dzieci budzi wiadomość: D z iś  b ę d z ie m y  m ie l i  b u d y d  O e i k e r a !
Należy żądać Dra. Oetkera budynie w proszku tylko w paczkach oryginalnych ze znakiem 
ochronnym Oetkera .Jasna Ołówka". Dra. Oetkera n o w a  b a r w n ie  i l u s t r o w a n a  k s i ą ż k a  
z  p r z e p i s a m i ,  w y d a n ie  F . podaje dużo nowych sposobów pieczenia. Znajdują się w niej 

również bliższe szczegóły o doskonałym aparacie do pieczenia .Podziw Kuchni", na którym przy małym 
płomieniu gazowym można piec, smażyć i gotować. Nową książkę nabyć można w każdym sklepie za 
40 gr, jeżeliby jej zabrakło, należy zwrócić się, za- Wfc™ fA o*
łączaiąc 40 gr w znaczkach pocztowych, do tirmy o H s»

m m m m m m

titw w  i rpiwH ynnu ujMxma

ychać m Kratowi©!
Jubileusz ks. kan. R/HkuEskiega 

w Czerwonym Prudniku. “
W  niedzielę 21 b. m. byliśmy świadkami 

podniosłej uroczystości gminnej. Gmina Białego 
Prądnika z okazji 50 rocznicy kapłaństwa swe­
go proboszcza, ks. kanonika Mikulskiego, pod- 
dziekana, uczciła Go w swej gminie. 0  godz. 
9 rano w tow. ks. prał. Mat. Jeża i ks. dra To- 
biaeiawicza nadjechał jubilat do gminy. — 
W  bramie triumfalnej z napisem „W itaj Ojcze 
Ukochany" młodzież kółka miejscowego św. 
Teresy w krakowskich strojach, gdy wysiadł, 
otoczyła go wieńcem jedliny kwiatami przetka­
nym  i dziatwm ochronki z liljami w rękach, po- 
czem naczelnik gminy z R adą gminną wprowa­
dził swego proboszcza do kaplicy Sióstr Najśw. 
Duszy Chrystusa Pana. Jub ila t odprawił uro­
czystą kiszę św. Około 60 osób przystąpiło do 
Komunji świętej. Podniosło kazanie o uzdro­
wieniu głuchoniemego wygłosił ks. prałat Jeż. 
To Mszy św. Rada gminna przyjęła czcigodne­
go jubfla.ra śniadaniem, poozem w sali Ochron­
ki odbyło się przedstawienie p. t. „Lilje św. Te­
resy", odegrane przez Kółko św. Teresy. Człon 
kinie Kółka ze sceny wygłosiły utwory wierszo­
wane na c.ześó jubilata, k tóry  wizruszony, po­
dziękował za objaw wdzięczności gminy Prą­
dnik Biały dla swego pasterza i przedstawienie 
powtórzone zostało po południu przy przepeł­
nionej sali Ochronki, dzięki niestrudzonej pra­
cy Sióstr, a  szczególnie Przełożonej Zofji Taj- 
ber i mistrzyni Jadw igi Żurowskiej. — Gmina 
Prądnika Białego okazała swe katolickie serce, 
dalekie od nowinek, wierne hierachji kapłań­
skiej.

Ulgi przy wczesnych zamówieniach 
węglowych.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
zawiadamia, że Ministerstwo Komunikacji, 
chcąc ułatwić konsumentom zaopatrywanie się 
w  węgiel w miesiącach letnich b. r., przyznaje 
na  zgłoszone żądanie i za odpowlodniem zabez­
pieczeniem trzymiesięczne kredytowanie nale­
żności przewozowych za przesyłki w^ęgla, nad­
chodzące w sierpniu i wTześuiu b. r.

Sumy zatem kredytowane w sierpniu b. r., 
m ają być wyrównane 3 listopada b. r., zaś kre­
dytowane we wrześniu — dnia 3 grudnia- b. r , 
w każdym z tych terminów wraz z procentami, 
ustałonemi od kredytów przewozowych.

■ oo------
Kraków, dnia 24-go sierpnia 1927. 

ś r o d a  24: św. Bartłomieja ap.
C z w a r t e k  25: św. Ludwika kr.
C z w a r t e k  25: wschód słońca o godz. 4.43,

zachód o godz. 18.41.
WYJAZD DELEGACJI IZBY HANDLO­

W E J DO ZAGRZEBIA. Ł ba handlowa i prze­
mysłowa w Zagrzebiu obchodzi w b. r. jubi­
leusz 75-lotnicj działalności. Na uroczystość 
spodziewany jest zjazd przedstawicieli Izb han­
dlowych wielu kra-jów europejskich, zwłaszcza

' T s r s n s s s o s s ^ n *

państw słowiańskich. Jako  delegaci Izby han­
dlowej i przemysłowej w Krakowie wyjeżdżają 
do Zagrzebia: wiceprezydent Izby inż. Jan  Pe- 
roś, oraz członek Izby i prezes Izby budowni­
czych w Krakowie inż. Eugenjusz Ronka.

OSOBISTE. Towarzystwo katolickich właś­
cicieli realności w Krakowie (Karmelicka 15) 
zawiadamia swych członków, że prezes adwo­
kat Dr. Franciszek Mussil powrócił do Krako­
wa. — Biuro Towarzystwa otwarte jest codzien 
nie od godz. 9—12 i od 4—6 po południu, z wy­
jątkiem niedziel i świąt.

OŚWIETLENIE MIASTA. Elektrownia miej 
ska oświetliła przed kilku dniami po raz pierw-’ 
szy dzielnicę „Warszawskie". I tak: aleję Kró­
lewską oświetlono 17 lampami, ul. Kamic-nną 
9, ul. Murowaną 6.’ Towarową 2, Będzińską. 1, 
Żelazną 2, Kątową 2. Wszystkie lampy wysoko 
świecowe 200 i 300-wattowo. Na ukończeniu 
j&st montowanie oświetlenia elektrycznego dru­
giej części ul. Grzegórzeckiej i całej ul. Wie­
lopole. Montuje się oświetlenie dzielnicy Zwie­
rzyniec, a to następujących ulic: Księcia Józe­
fa, Królowej Jadwigi i Emaus. Ponadto pro­
jektuje się oświetlenie drugiej części alei Kró­
lewskiej.

ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH. W cza
sie od 1 do 15 sierpnia b. r. zatrudniała gmina 
miasta Krakowa 1.298 bezrobotnych. I tak bu 
downietwo miejskie w oddziale drogowym : 
kanałowym zatrudniało 619 robotników. Zakła­
dy ceramiczne 181. budownictwo miejskie oddz. 
A. l(ąj, Spółka tramwajowa 127, ogrody miej­
skie 90. elektrownia m. 85, Zarząd cmentarza 
krakowskiego i podgórskiego 27, .Zarząd lasu 
wolskiego 8.

WPISY NA STUDJA FARMACEUTYCZNE 
na Oddziale Farmaceutycznym Uniw. Jagielb 
w roku sak. 1927/28 rozpoczną się w poło­
wie września. Ze względu na brak miejsc 
w pracowniach przyrodniczych Wyd/aalu Fi- 
loz. przyjęta będzie, jak corocznie, ograniczo­
na tylko ilość kandydatów, posiadających sto­
sunkowo najlepszo kwalifikacjo i największe 
uprawnienia, ze szczegółuem uwzględnieniem 
pochodzących z Zachodniej Małopolski i przy­
ległych jej części Rzeczypospolitej. Pragnący 
zapisać się na I. rok st-udjów na Oddziale Far­
maceutycznym U. J. wdani wmieść podania do 

Dyrekcji O. F. (Instytut Chemiczny Uniw. 
Jag.. Kraków ul. Olszewskiego 2. I p.) w czasie 
ot! 1 do 10 września, załączając 1) metrykę 
urodzenia, 2) świadectwo dojrzałości. Lista 
przyjętych zostanie podana do wiadomości 
w ctni.u 13 września na tablicy w głównym 
gmachu chemicznym Uniwersytetu (adres j-w.). 
Bliższych informaeyj do-tyczących studjów 
farm. udziela Dyrekcja Studjum Farm. po­
cząwszy od 1 IX. codziennie w godzinach u- 
rzodowych (12—1).

MIESZKAŃCY PROKOCIMIA APELUJĄ 
DO PRGKURATORJI. Obywatele gminy Pro- 
koc-im apelują do Prokuratorii państwa w Kra­
kowie, by przeprowadzała ścisłe zbadanie spra­
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Kamienie żółciowe 
Choroby w ątroby 
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Telefon 504-96.
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OBJAWY:
p o c s f l tS s o w e : Ból w  bolcach i dołku podsereo- 
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolew ania w w ąt­
robie, sk łonnośćdoobslrukeji. Jeżyk obłożony. Odbi­
jan ie  gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zaw roty giowy.
p o t l c s a s  a t a k ó w  • w dołku i w ątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — w  pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. N ie­
kiedy w ym ioty żółcią. Zimne poty , żółtaczka.
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Apteka „pod iwiazdą“ K. W IS Z N IE W S K I  i S k a
oraz w e  w szystkich ap tekach  i droguerjach w K rakowie.

wy sprzedaży gruntów „Szutry" przez obecny 
zarząd tej gminy. Jak  się bowiem okazuje, 
sprzedaż ta. uskuteczniona przez wójta Rewi- 
laka wraz z radą, przyniosła szkodę intere.s-om 
gminy. Tranzakeję tę należałoby ewentualnie 
po zbadaniu unieważnić.

DOCHÓD Z FESTYNU LOTNICZEGO I LO 
TERJI FANTOWEJ. Komitet Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa w Krakowie zawiadamia, że 
czysty dochód z festynu lotniczego na Błoniach 
dnia 26 czerwca przyniósł 3.186 zł. 80 gT., z lo- 
terji fantowej w tymże dniu 2.044 zł. 50 gr., 
zaś z W ystawy Lotniczej od 25 czerwca do 3 
lipc-a b. r. 542 zł. '

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: litr ffifkka zbieranego 20—25 gr. nie- 
zbioranego 30—35 gr, kwaśnego 2 0 _ 2 5  gr,

( śmietany słcdlrej 50—60 gT. kwaśnej 1,60—2 
zł, 1 kg. masła des. 6.40—6.60 zł, nwycz. 5— 
5.40 zł, sera 1.40.—1.50 zł, jaja za kopę 8.80—
9 zł, za sztukę 15— 16 gr. Owoce: 1 kg. jabłek 
krajowych 40—80 gr, stołowych 1— 1.40 zł.
deserowych 1.20__1.80 zł, śliwek kraj. 80—1
zł, deserowych 1.40—2 zł, os-trężyn 35i-M0 gr, 
brusznic 60—80 gr. Drób: kura D _8 zł, kur­
cząt para 4—8 zł. kaczka szt. 4—6 zł, gęś 7—
10 zł. Jarzymy: 100 kg. ziemniaków 12—14 
zł. 1 kg. l fL - ie  gr, marchwi 20—25 gr. cebuli 
50—65 gr. czosnku 1.50—.1.60 zł, kapusta biała 
za kopę 4— 6 zł. 1 kg. pomidorów 65—80 gr.
pietruszka 20—25 gr, kalafiory 40—1.20 zł,
sałata za szf. 3—6 gr, groszek łuskany za 1 kg.
1.20 1.40 zł. fasola sapar. 35—40 gr, ogórki
za kapę 1—1.50 zł.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Tadeusz Woło­
szyn, zam. w Rynku podgórskim zgłosił o kra­
dzieży roweru, kitóry pozostawił na chodniku 
przy ul. Dominikańskiej. — Aresztowano An­
toniego Bila, (I. 17), zam. przy ul. W asilew­
skiego 20 za gwałterwino najście na cudzą nie­
ruchomość. Bil w czasie doprowadzenia go na 
policję targnął się na posterunkowego.
Hugo Satz. artysta  opery, zgłosił w policji, 
że dnia 22 hm. skradziono mu na dworcu kole­
jowym przy wsiadaniu do pociągu portfel z 300 
zł. L_ Skradziono z wozu na szkodę Meilocha 
Spektora. kupca. 200 sztuk skóry czarnej sze- 
wro i 90 sztuk białego szpal-tu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Władysław Mo­
rawiec, lat 21, pomocnik dnikarsld, zam. przy 
ul. Kochanowskiego 21 usiłował popełnić sa­
mobójstwo przez wypicie większej ilości jody­
ny. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy pnzcwiozło go do szpitala 
Św. Łazarza.

* oo > j
ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm.

ischias, dnę. skazę moczanową, choroby nerek, 
ańemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnyeb (Joaehimstal. Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną, W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa- 
izoną, tanim kosztem w donin, przez stosowa­
nie PREPARATÓW 8ADJ0AKTYW NYCH La­
boratorium „RAD" w Krakowie. Opisy i pou­
czenia na żądanie.

Na składzie w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Fiorjańska 15 i we wszystkich 
aptekach.

Wycieczka z Chełmszczyzny w Krakowie
Przez dwa ubiegłe dni bawiła w Krakowie 

nader liczna bo z 200 osób złożona wycieczka 
rolników z Chełmszczyzny. Wycieczkę tę zor­
ganizował ks. Wacław Kosior dziekan chełm­
ski, a prowadzili ją  ks. ks. i^tan. Batorski i Kar 
roi Bar orski. Po zwiedzeniu zabytków miasta, 
udali się wczoraj uczestnicy wycieczki do salin 
wielickich, a. wieczorem odjechali z Krakowa. 
Przyjęciem i pomieszczeniem wycieczki zajął 
się zarząd Twa Szkoły Ludowej w Krakowie, 
który też dostarczył przewodników.

KONKURSY KUCHMISTRZÓW NA WY­
STAWIE W POZNANIU. Na organizowanej 
przez Miejski Urząd Targu Poznańskiego Wy­
stawie przemysłu hotelowego, restauracyjnego 
i cukierniczego, której otwarcie nastąpi dnia 
24 września b. r., odbędzie się szereg konkur­
sów kucharskich przy użyciu olbrzymich kuchni 
gazowych najnowszej konstrukcji. Nadto odbę­
dą się konkursy dla kelnerów, organizowane 
przez Związek zawodowy pracowników gastro­
nomicznych, — na nakrycie i udekorowanie sto­
łu śniadaniowego, obiadowego i kolacyjnego. 

— —dO o------

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Szlakiem zbrodni".
BAGATELA: „Czerwony młyn".
UCIECHA: „Łzy i śmiech Wiednia", keme- 

dja w 10 aktach.
NOWOŚCI: „Rogaty skarb" i „W sidłach 

apaszów".
SZTUKA: ,.Hr. de Mont".
WARSZAWA: „Postrach z Singapuru"
PROMIEŃ: „Półświatek paryski"* _  ^

 oo——•
NEKROLOG,TA. ..

Śp. ks. Józef Łagodziński, proboszcz w Pu­
szczy Korablcwiokiej ,pow. Skierniewickiego 
zmarł tamże w 93 roku życia a 69 roku ka­
płaństwa. Zmarły był b. mistrzem nowicjuszów 
w klasztorze OO. Augustyanów. Zmarł nie roz­
stając się z swemi szatami zakonnemu W r. 
1867 po kasacie klasztoru był więziony 9 mie­
sięcy w Warszawie przez rząd carski.

W myśl uchwały Komisji dla miejskich za­
kładów przemysłowych z dnia 8 marca 1927 
zostały podwyższone podstawowe ceny prądu 
o 10%, a mianowicie:

dla mieszkań z 50 na 55 groszy, _
di a lokali z 70 na 77 groszy, 
dla motorów z 30 na 33 groszy 

za 1 kWh. Pobierany ponadto dotychczasowy 
dodatek 5-cio groszowy od każdej kWh na 
miejski Fundusz Bezrobocia celem zatrudnie­
nia bezrobotnych przy robotach inwestycyj­
nych pozostaje nadal w mocy bez zmiany.

Podwyżka cen obowiązuje począwszy od 
okresu VIII. 1927 włącznie t. zn„ że rachunki 
z datą 31 sierpnia 1927 będą wystawione po 
cenie podwyższonej.

DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
I i W KRAKOWIE. i > *•:

Kino „WANDA"
G e r t r u d y  5 .

Dziś i codziennie K in o  „W A * | D A “
T elefon  £113.

S a r a s a c la !  Najrozkoszniejszy program dnia. S e n s a c j a !
K rólow a ekranów , bezsprzecznie najpiękniejsza artystka  św iata E e l f y  B r o n s o n  
oiaz jej czarujący pa rtn e r NEIL HAMILTON w swym w spaniałym  dram acie pełnym

I Tlie7AVvkłVCVh T>r?.VCTÓriuadzw vczajnycli sensacji i n iezw ykłych  przygód

S Z Ł U I O E M  Z B U O B f l l
Sun Francusko i jego pierw si m ieszkańcy oszołom ieni .G orączką złota*.

Obraz ten, oryginalną swą treścią, wspaniałem i zdjęciami i świetną 
grą artyst., wzbudzi niew ątpliw ie zachwyt.

N ad p r o g r a m : D a r i e  a r s i a r j f k a S s k f e  s iw a a ! s S © w e
f a r s y .

Początek seansów codziennie o eodz f>. 7. i <) w niedziele i Święta 3, 5. 7 i u-10 wiecz.
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alicie gospodarczo-społeczne.
Gospodarka państwowa w lipcu.

W edług tymczasowych obliczeń doch.\iy 
skarbu -wyniosły w lipcu 203,661.000 zł w°beć 
177,058.000 zł wydatków. (Wyniki powyższe 
podane są bez uwzględnienia wpływów poza 
budżetowych). Nadwyżka wiec budżetowa, jaką 
zdołano osiągnąć w ub. miesiącu wynosi 26.6 
miłj. zł.

Jeżeli zaś weźmiemy pod uwagę okres czte­
rech pierwszych miesięcy b. roku budżetowego, 
tj. 1927/28, to nadwyżka dochodów nad wydat­
kami przedstawia wartość 102 mil], zł. Docho­
dy bowiem budżetowe od kwietnia br. do incl. 
lipca br. dały 815 milj. zł, a wydatki wyniody 
713 milj. zł.

Nieco odmiennie przedstawia się gospodar­
ka skarbu państwa w lipcu z uwzględnieniem 
dochodów i wydatków pozabudżetowych Pod­
czas gdy cjfra dochodów w Jipcu utrzymała się 
na poziomie 203.7 miij. zł to rozmiary wydat­
ków wzrosły do 192.1 milj. zł. Nadwyżka więc 
d.odhodów skarbu redukuje się w tym wypadku 
do 11.6 milj zł.

Rynek pracy w lipcu.
Według obliczeń G. U. S. sytuacja na ryn­

ku pracy wykazała w lipcu dalszą poprawę. 
W ciągu czterech tygodni tego miesiąca cytra 
bezrobotnych zmniejszyła się o 101 ludzi do 
173.445 o 9 proc. Od momentu maksymalnego 
napięcia bezrobocia, tj. od końca lutego liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się o 82.947 ludzi, tj. 
o 32 procent.

Zaobserwowana poprawa na rynku pracy 
w lipcu stoi w pewnym związku za zwiększe­
niem się stanu zatrudnienia rąk roboczych 
w rolnictwie oraz w przemyśle, gdzie w pew­
nych gałęziach podniesiono produkcję z uwagi 
na sezon jesienny.

. Największą cyfrę bezrobotnych wykazuje 
przemysł górniczy (21.000 ludzi), a następnie 
włókienniczy J.9.000. Dorównuje im kontyngent 
bezrobotnych z kategorji pracowników uroyslo- 
wyeih, który wynosi 19.557 ludzi. Najmniej sto­
sunkowo klęską bezrobocia, dotknięte jest hut­
nictwo, gdyż ogólna cyfra bezrobotnych docho­
dzi w tym przemyśle do 1.562 ludzi.

Ważne orzeczenie sądu najwyższego
w sprawie świadectw handlowych i przemysł.

Sąd Najwyższy wydał ważne orzeczenie 
w sprawie świadectw handlowych i przemysło­
wych.

Ustawa o podatku przemysłowym przewidu­
je obowiązek zawiadamiania urzędu skarbowe­
go o każdej zmianie miejsca wykonywania 
przedsiębiorstwa pod rygorem nieważności wy­
kupionego świadectwa przemysłowego i kary' 
za nielegalne prowadzenie przedsiębiorstwa.

Sąd Najwyższy orzekł, że przenień nie 
przedsiębiorstwa z jednego miejsca na drugie 
nie może spowodować nieważności wykupione­
go świadectwa- przemysłowego, .a co za, '.em 
idzie, nie pociąga za sobą wymiaru kary. prze­

widzianego w ustawie za prowadzenie przedsię­
biorstwa bez ważnego świadectwa przemysło­
wego. V,-.

Potanienie chieba na rozkaz —  z góry.
Tonieważ mimo spadku cen zboża, ceny pie­

czywa pozostają w dalszym ciągu na wysokim 
poziomie, Ministerstwo spraw wewn. rozesłało 
do wszystkich wojewodów okólnik, polecający 
władzom wojewódzkim czuwanie nad tem. by 
ceny chleba zastosowane były do cen zboża,

 OO----------

Nowa ga łąź  przemysłu rolniczego 
na Podhalu.

Po założeniu przez Spółdzielnię Kółek pal- 
niczych we Lwmwie bryndzami doświadczalnej 
na Hali Toman owej w Tatrach, przystąpiło Ma­
łopolskie Towarzystwo Rolnicze w Krakowie 
do założenia takiejże bryndzami na Hali w D°- 
linie Strążyńskiej. Przystąpiono już do budowy 
szałasów identycznych z szałasami na Hali To- 
manowej. Nowa bryndzamia zostanie urucho­
miona w przyszłym roku.

r,n , .  ^

Akcje bez zmiany.
Sytuacja na giełdzie akcy jn e j nie wykazała 

wczoraj wybitniejszych zmian na gorsze.
Tendencja naogół utrzymana, obroty jak 

zwykle słabe, większość papierów w zaniedba­
niu. Natomiast, na pogiełdziu większe ożywie­
nie, a zainteresowanie spekulacji skupiło się 
wczoraj na dolarówce, która zyskała w dalszym 
ciągu na kursie, dochodząc do 61 zł i aa Ja ­
worznie.

Notowane: Małopolski 24 gr; Zieleniew-ki 
19.90 zł; Azot 1.50 zł; Jaworzno 20—20.10 zł; 
Lokomotywy 1.60 zł; dolarówka 61—61.50 zł; 
Tepege 20 gr; 5 proc. konwersyjna pożyczka 
kolejowa 60.25 zł.

Dolar w Krakowie 8.92 i trzy czwarte do 
8.92 i pół zł; czeki, dolarowe 8.94—8.05 zł.

Oficjalna giełda walutowa: Dolary 8 81, 8.9-3 
8.89; Belg ja, 124.52, 124.83, 124.21; Holandja 
358.55. 359.45. 357.65; Londyn * 43.49, 43.60, 
43.38; Nowy Jork 8.93, 8.95, 8.91, Paryż 35.065, 
35.15, 34.98; Praga 26.51, 26.57. 26.45; Szwaj- 
carja. 172.48, 172.91, 172.05; Wiedeń 126.—, 
126.31. 125.69; Włochy 48.80. 48.92. 48.68. 
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Giełda zbożowa,

SPR A W Y  URZĘDNICZE.

Sytuacja bez zmian.
Na wczorajszej giełdzie zbożowej płacom 

za pszenicę dworską 50—51 zł; za pszenicę ta r­
gową 48— 19 zł; żyto dworskie osiągnęło cenę 
40—41 zł; owies dworski nowy 31—<32 zł; jęoz-

Ostatni numer „Dziennika Ustaw Rzeczypo­
spolitej11 zamieszcza rozporządzenie Prezydenta 
Rapltej z dnia 17 sierpnia br. w sprawie jedno­
razowego zasiłku dla funkcjonariuszy państwo­
wych, sędziów i prokuratorów oraz osób woj­
skowych. Rozporządzenie to brzmi:

„Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytucji 
i ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. o u,poważnie­
niu Prezydenta Rzeczypospolitej do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustaw, ustanawiam, co na­
stępuje:

Art. 1. Pełniącym służbę na obszarze Pań­
stwa Polskiego funkcjonariuszom państwowym, 
wymienionym w art. 1 Ustawy z dnia 9 paź­
dziernika 1923 r. o uposażeniu funkcjonariuszy 
państwowych i wojska, sędziom i prokurato­
rom, praktykantom i aplikantom oraz wojsko­
wym zawodowym i zatrzymanym czasowo 
w służbie czynnej oficerem rezerwy, przyznaje 
się jednorazowy zasiłek w wysokości, odpowia- 
dającej różnicy między kwotą dodatku na mie­
szkanie. wypłaconego, względnie przypadające­
go do wypłaty w myśl obowiązujących przepi­
sów prawnych w czasie od dnia 1 stycznia 1926 
r. do 31 grudnia 1927 r.. a kwotą, która przy­
padłaby do wypłaty w czasie od 1 stycznia 
1926 r. do 31 grudnia 1927 r. w' razie podwyż­
szenia w tym czas:e stawek podatku na miesz­
kanie w stosunku do wzrostu komornego w do- 
marh. podlegających ustawie o ochronie loka­
torów.

Za podstawę obliczenia różnicy wsponfrftatiej 
w poprzednim ustępie, przyjmuje się. o W  cho­
dzi n osoby, pełniące służbę w mieście stół. 
TYarszawie. stawkę dodatku na mieszkanie dla. 
m. st. Warszawy, o ile zaś chodzi o wszystkie 
inne osoby, stawki dodatku na mieszkanie obo­
wiązujące na obszarze województw: bialostr.*.- 
kiego. kieleckiego, lubelskiego, łódzkiego, nowo 
grodzkiego, poleskiego, warszawskiego, wołyń­
skiego i wileńskiego, przyeze-in dla wysokości 
powyższego zasiłku miarodajna jest grupa upo­
sażenia, start rodzinny i miejsce służby danej 
osoby w dniu płatności pierwszej raty  (art. 5).

mień na krupy 36—37 zł; mąka pszenna okr. 
krakowskiego 1-5 proc. wymialn 83—84 zł; mą­
ka. pszenna krakowska 56 proc. wymiału 81— 
82 zł: mąka żytnia krakowska 60 proc. wyrria- 
lu 64.50—65 zł: ziemniaki stołowe 11—12 zł.

Tendencja spokojna, dowozy słabe.
7j rynku zaś warszawskiego nadchodzą na­

stępujące relacjć: Niedostateczny dowóz w dal­
szym ciągu wpływa na zwyżkową tendencję, 
Wprawdzie bardzo nieznacznie, ale ceny w dniu 
22 hm. uległy dalszej zwyżce. W obrotach po­
zagiełdowych płacono za żyto 49 5 zł i za psze­
nicę 51 do 51.5 zł za 100 kg. franco Warszawa, 
Inne cenv pozostały bez zmiany.
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Art, 2. Jednorazowy zasEek, określany w art. 
1, przyznaje się ró w o ip ra c o w n ik o m  kontrak-' 
towym w służbie [ . twowej, pobierającym
wynagrodzenie według grup uposażenia funkcjo 
narjuszy państwowych. i

Art. 3. Nieetatowym pracownikom: kolejo­
wym stałym, dziennie płatnym, objętym arr.‘ 
102, 103 i 116 Ustawy z dnia 9 października 
1923 r. o uposażeniu funkcj ona rjuszy państwo­
wych i wojska, przyznaje się jednorazowy za­
siłek w wysokości 60% miesięcznego uposaże­
nia, Za podstawę obliczenia tego zasiłku przyj­
muje się normalne uposażenie miesięczne, po­
siadanej przez pracownika kategorji i Ksczdola 
płacy łącznie z dodatkiem ekonomicznym, sto­
łecznym, kresowym i 10% podwyższeniem upo­
sażania, przyznanem na podstawie art, 8 Usta­
wy z dnia 18 grudnia- 1926 r. o uzupełnianiu 
prowizorjum budżetowego na czas od 1 paź­
dziernika do <31 grudnia 1926 r. i o prowizorium 
budżetów'cm na czas od 1 stycznia do 31 marca 
1927 roku.

Art. 4. Trawo do jednoraczowego zasiłku 
przysługuje osobom, wymienionym w art. 1, 2 
i 3, o ile pozostawały w czynnej służbie pań- 
stwow.] dniu 1 stycznia 1926 r. i pozostawać 
będą w tej służbie w terminie płatniości poszcze­
gólnych ra t zasiłków, ustalonych w art. 5.

Art. 5. Jednorazowy zasiłek będzie wypła­
cony w7 następujących ratacih:

a) pracownikom kolejowym w dn. 1 wize- 
śnia ■*927 r., w wysokości 40% zasiłku i w dn.
1 listopada, 1927 r.. w wysokości 60% zasiłku;

h) wszystkim innym pracownikom państwo­
wym w dniach 1 października 1927 r. i 1 gru­
dnia 1937 r. w dwóch równych ratach.

Art. 6. Wykonanie mniejszego rozporządze­
nia powierza się prezesowi Rady Ministrów i mi 
rastrowi skarbu oraz wszystkim innym mini­
strom we właściwym każdemu z nich zakresie 
działania.

Art. 7. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia11.

Odwcfame rozporządzenia o zwrocie 
trzynńesięcznsj odprawy.

Według dotychczas obowiązujących zaiuą. 
dzeń Ministerstwa Skarbu funkejonarjusz, zwol­
niony na podstawie art. 116 ustawy o państwo­
wej służbie cywilnej obowiązany był w razie po­
nownego przyjęcia na służbę państwową lub 
samorządową przed upływem 3-c-h miesięcy od 
daty zwolnienia, zwrócić część otrzymanej prze­
zeń odprawy trzymiesięcznej, a  mianowicie za 
czas od dnia ponownego, objęcia służby do upły­
wu trzochmiesięcznego okresu od chwili zwol­
nienia. Jak  się dowiadujemy, Ministerstwo 
Skarbu odwrołało obowiązujące dotychczas prze­
pisy w tej mierze, wolbec czego raz wyasygno­
wana odprawa, niezależnie od dalszego przebie­
gu służby, nie podlega zwrotowi.

HENRYK BGRDEAUX. 31

Zacora.
P rzekład  z francuskiego Zofii Skolim ow skiej.

On, k tó ry  zaznał rozkoszy  popularności, 
k tó ry  m iał tab licę  ze swym nazw iskiem , wy- 
ry tem  złotem ! literam i, zosta ł b ru taln ie  rzu ­
cony  n a  łu p  opraw ców . Cała ludność u rąga ła  
Tnu, złorzeczyła, groziła. P rzed  tą  w ściekło­
ścią ch ron iła  go jeno w ażkość przejścia 
m iędzy dw om a barjeram i, przeznaczonenii 
d la  bezpieczeństw a przechadzających  p rze­
ciw  zaw rotom  głow y z jednej s trony  od 
g łębi w ód, z  drugiej od strom ej przepaści.

—  Przyjaciele , d rodzy  p rzy jaciele, b e ł­
k o ta ł. naśladu jac  płaczliw y głos M aritona 
ojca. k tórym  ta k  łatw o rozczulał tłum y.

A toli jego w yborcy; uzbrojeni w kosy 
i sierpy , nie zdaw ali się skłonni do w spół­
czucia. Drogo mu każą  zapłacić za własne 
tw arde  serca i za pogardę  przeszłości w po­
staci opuszczonych grobów .

Tym czasem  szarpnął się koniec ludzkiej 
w stęgi, a drgnienie owro udzieliło się 
i pierw szym  rzędom  ludzi. P uch  ten  spo­
w odow ało nadejśc ie  m ężczyzny, k tó ry  za­
żądał m iejsca głosem  ta k  dźw ięcznym  i roz­
kazującym . że mógł to być jedynie M as 
Gall. P y ł to isto tn ie  on ze swym sztabem  
inżynierów . P rzybyw ał zbadać stan  wrody. 
już dostatecznej dla puszczenia w ruch tu r ­
bin i "wpadł w  zupełnąvrew olucje.

Mer jest w niebezpieczeństw ie, poinfor­
m ow ały go na  prędce P ie rre ta  Bize i Melania 
R agard . pozostał w tyle.

W  razie potrzeby  by łb y  sobie drogę la ­
ska utorow ał. Lecz słowa w ystarczy ły , by  
tłum  się usunął, pozostaw iając wolne przej­
ście. W  ten  sposób inżynier doszedł do J o a ­

chim a R ebu t, oczekującego m ęczeństw a nie 
bez odw agi, ale też  praw ie że bez protestu . 
Z drugiej s tro n y  obszedłszy jezioro Mikołaj 
H agard , dom niem any topielec i zawsze n ie­
w idzialna Żozeta ukazali się prawdę rów no­
cześnie.

—  Cóż to  znaczy, zap y ta ł naczelny 
inżynier. Czego chcecie?

—  N aszych um arłych! —  odpow iedział 
jednogłośny k rzy k .

Z daw ał się zaskoczony ta k  nieoczekiw a­
ną. odpow iedzią. N iezliczone ręce w skazały  
na cm entarz i wówczas zrozum iał. Nieftyłko 
lam entu jący  obecnie zapom nieli o cm en ta ­
rzu, lecz rów nież mer, oraz a jenci T ow a­
rzystw a, ci o sta tn i najm niej winni; Rozpo­
czął gest m ający  znaczyć: ..T rudno, um arli 
są um arłym i, zajm uję się jeno żyw ym i11. 
Czyliż tego w ielkiego budow niczego przy­
szłości może w zruszać daw no pogrzebana 
przeszłość? A toli g est zosta ł n ieskończony, 
szczęściem d la  niego może, zw ażyw szy w ro­
gą postaw ę tłum u, w y czy ta ł bowdem na 
tw arzy  M ikołaja H agard  ta k ą  pogardę, tak ą  
nienawdść i .grozę, że nagle uprzytom nił 
sobie w ażność togo żądania. Ludność nie 
opuszcza w  ten  sposób poprzednich poko­
leń, nie rozdziela się z tym i. k tó rzy  jej 
p rzekazali k rew  swroją i dziedzictw o. Czem- 
żs jest. ludność bez sw oich um arłych , ozem 
w ieś, k tó ra  em igruje, a  ich opuszcza? P rzy­
szło m u na myśl daw ne zdanie n ieśm ierte l­
nego filozofa, iż ludność w ięcej z um arłych  
sie sk łada , aniżeli z żyw ych. T rudno. N a­
leży się liczyć z przeszłością. Miał zw yczaj 
rachow ać i płacić. R zekł w ięc po prostu , ze 
zręcznością ta k ty k a  um iejącego k ierow ać 
roboczym  św iatem  i zapobiegać stre jkom :

— T ak , ta k , zaw iniliśm y w szyscy.
Lecz tłum  nacieh ł jeno, a  nie uspokoił

się. N ależało p rze to  w ym yśleć coś skuteez 
niejszego, a przedew szystkiem  un iknąć  w y­
padków , jak ie  niechybnie zdażyćby  się m o­
gły, gdyby dyskusja trw ać miała, nada-l na 
tym  pom oście m iędzy dw om a żelaznem i b a ­
b sk a m i. łatw em i do przebycia. N iechby 
dziecko przesunęło się przez balask i, niech 
by  jeden po trącił drugiego., a  ten  czy ów 
w pad łby  do w ód jeziora, lub zleciał z w y ­
sokości stum etrow ej ściany.
' — Chodźcie za m ną, rozkazał Max Gall.

T m ijając m ałą  grupę, złożoną z m era, 
Mikołaja, H agard  i Żozety, .jak przylepio­
nych do niego, p rzeszedł n a  d ru g ą  stronę , 
a  za nim n iby  w stęga zw arty  szereg  lu d ­
ności. Zapobiegłszy w  ten sposób k a ta s tro ­
fie, ustaw ił w półkole tłum  ludzi, pom ruku­
jących w praw dzie groźnie, lecz poddających 
się już silniejszej wmli, u lega jąc  nakazow i 
porządku i ładu," sam zaś pozosta ł w  środ­
ku  ze sztabem  generalnym , sw obodny w  ra ­
zie za targu , z biednym  m erem , popielatym  
i w lokącym  się ja k  bara-n na  zarżnięcie, oraz 
z M ikołajem  H agard , obejm ującym  ram ie­
niem  Zożetc, jak b y  tym  gestem  - chciał wobec 
w szystk ich  opiekę nad  n ią  zaznaczyć. P od­
czas p rzechadzki m iał czas przygotow ać 
odpow iedź. Podróż jego, p o d ję ta  d la  skon­
sta to w an ia  pojem ności jeziora, b y ła  podró­
żą trium fato ra . R obo ty  n ad  tam ą K apucyny  
tra fiły  n a  w yjątkow e la ta , po trw ały  przeto  
dw a, zam iast trzech przew idzianych przez 
T ow arzystw o A lp francuskich . Ściany p rze­
łęczy zużytkow ano jako  oparcie d la  olbrzy­
m iego m uru betonow ego. Mógł w ięc okazać 
się hojnym  i szczodrym .

—  A  te raz  porozm aw iam y, zaczął, gdy 
w szyscy stanęli w  słońcu.

—  Żądam y naszych umarłyoH, rzu c ili 
znow u k to ś  słusznie, —  rnożę B astard , m a - |

ja cy  glos gruby , lub  R ep la t, p ijak , k tó ry  
jedno zdanie  i sto  razy  pow tórzyć po trafił, 
gdy  sobie nim głow ę nabił.

—  T ak  zaw iniliśm y w obec nich. ośw iad­
czył inżynier. Wy' w szyscy  więcej, niż ja. 
Nie chodzi tu  bowiem  o m oich, jeno  o w a­
szych.

T en  nie um izgał się do w yborców .
—  Mer! — zagrzm iało w około. W ska*. 

zyw ano palcam i w y b ran ą  ofiarę.
—  Mer, no tak , m er —  zaczął znów 

Max Gall, k tó ry  um ieściw szy się  n a  n a j­
wyższym  punkcie  pochyłości, zdaw ał się 
przew yższać w szystk ich . D obrze, a  w y? 
Mera w idujecie codziennie. Mer, to  jeden 
z w as, n i m niej, n i w ięcej. K ażdy  z w as 
może ju tro  b y ć  m erem , ja k  Joach im  R ebut 
je s t nim  dzisiaj. A  gdzie zasad a  rów ności? 
Czyż m er to  is to ta  w yższa i niadoisięgła? 
D zisiaj go ustanaw iacie , a  odpraw iacie ju ­
tro , ja k  sługę. K lapiecie go do brzuchu 
i chcecie, ab y  w am i rządził. W  m ojem  T o ­
w arzystw ie ja  rozkazu ję  i n ik t  m nie nie 
k lepie po brzuchu. W szystk ie  odpow iedzial­
ności b iorę n a  siebie i jeśli tam a  by łaby  
nieudana, ja  jeden  byłbym  w innym . B itw ą 
k ieru je  generał, jeśli ją  p rzegra, jem u przy­
pisuje się k ieskę . Lecz m er? Pow iedzcie mi, 
po praw dzie , czy  m ożna czynić go odpo­
w iedzialnym ? Nie w ybraliście go po >to, aby  
w am i rządził, lecz a b y  w asze sp raw y  zała­
tw iał. J e s t  w aszym  przedstaw icielem , a  nie 
w aszym  przyw ódcą. Czy rzek ł mu z was 
k tó ry : załatw iłeś in te res  za  żyw ych, k a z a ­
łeś zbudow ać im  p iękne dom y. a.1 pom yśla­
łeś to  o m ieszkaniu  d la  zm arłych? K tóryż 
z w as ta k  się do niego odezw ał? N iłr tn ie  
podnosi ręk i. D laczegóż więc go obwiniać?

(Ciąg dalszy nastąpi);



i łr .  m : „GŁOS NARODU'1 z dnia 25 sierpnia. . Sbr. 7-

Wiadomości i telegramy z ostatniej cli wili
Pertraktacje z rządem sowieckim

W arszawa. (Tel. wl.) W  dniu dzisiejszym 
zastępujący chorego ministra spraw zagranicz­
nych Zaleskiego poseł polski przy Kwirynaie 
minister Kmoll przyjął sowieckiego charge 
d‘alfaires Uljanowa. Jak  się dowiadujemy, po­
seł polski w Moskwie Patek odbył konferencję 
z komisarzem dla spraw zagranicznych Cziczeri- 
nera zaraz po powrocie do Moskwy. Tematem 
konferencji były sprawy, związane z rokowa­
niami polsko-sowieckiemi, jak również sprawa 
obsadzenia poselstwa sowieckiego w W arsza­
wie. P. Patek miał przedstawić Cziczerincwi 
polskie propozycje co do zawarcia, paktu gwa­
rancyjnego sowiecko-polsldcgo. Propozycje te 
m ają być pTzez Cziozerina zakomunikowane 
radzie komisarzy ludowych w dniu jutrzejszym. 
W  przyszłym tygodniu spodziewane jest mia­
nowanie nowego posła sowieckiego w W ar­
szawie.

—0O0-

Zaniepokojenie układem włosko- 
niemiackim.

Warszawa. (Telef. wł.). Z P aryża , donoszą, 
że francuskie koła dyplomatyczne są zaniepo­
kojone rzekomem porozumieniem między Wło­
chami a Niemcami w związku z nadchodzącem 
Zgromadzeniem Ligi Narodów w sprawie man­
datów kolonjalnycb, któremi rozporządza Liga. 
Niemcy mianowicie miały pozostawić Włochom 
wolność żądania w łonie Ligi Narodów odpo­
wiedniej liczby mandatów kolonjalnych, w za­
mian za co Włochy popierać będą analogiczne 
żądania Niemiec. Możliwem jest również starcie 
pomiędzy Francją a Włochami w sprawie po­
rozumienia ekonomicznego Austrji z państwami 
sukcesyjuemi, popieranego przez Francję, a 
iktóremu przeciwne są  Włochy.

 o : o—------
Genewa. (PAT.). W poniedziałek rozpoczęła 

się tu 11 sesja komisji dla spraw komunikacji 
I tranzytu.

 oOo------

Za ło ga  w Madrenji zmniejszona o 12 tys. 
ludzi.

.... Berlin. (PAT.) Paryski korespondent „Ta­
gi; che Rundschau" donosi, powołując się na 
informacje ze źródła miarodajnego, że rokowa­
nia między rządem angielskim a francuskim 
w sprawie zmniejszenia załóg okupacyjnych 
w Nadrenji zakończyły się przyjęciem tezy an­
gielskiej. Spodziewać się więc należy, zdaniem 
dziennika, zmniejszenia załóg okupacyjnych 
o 12.000 ludzi. ! .

 00 -

Nowy gabinet grecki Zaim isa.
Ateny. (PAT.) Nowy gabinet przedstawił 

się wczoraj popołudniu izbie. Prezes rady mini­
strów  Zajmis odczytał deklarację rządu. 

 o : o---------

Z zamętu chińskiego.
Południe gotuje się do zaciętej walki z północą.

Londyn. (PAT). Pekiński sprawozdawca 
„Chicago Tribune" donosi, że rząd w Hankou 
z inicjatywy radykalnej grupy Kuomintangu 
postaniwił bronić Ńankinu przeciwko armji gen. 
Sun-Czuan-Fanga, która usiłuje przekroczyć 
rzekę Jang-Tse, 12 mil poniżej Naskinu. Rów; i o 
eześnio ogłoszono w Hankou proklamację, że 
rząd narodowy i komitet wykonawczy Kucar.in- 
tangu zamierzają przenieść swą siedzibę z Han­
kou do Nanldnii. Zarządzenia obronne rządu 
w  Hankou przeciwko północy mają pewne wi­
doki powodzenia, że rząd pekiński .jak się zdaje 
nie jest w  stanie poprzeć skutecznie gen. Sun- 
Czuan-Fanga. 1
' i . ; _>—i—oOo—1—“-*

Tragiczny fin a ł licytacji.
Londyn. (PAT). W Stockton zapadła się po­

dłoga lokalu, w którym odbywała ssę licytacja. 
120 osób spadło do piwnicy. 20 kobiet i dzieci 
odwieziono do szpitala.

  o O o—« —•
18 MORDERSTW W DWU MIESIĄCACH.

Moskwa. (AW.) Donoszą tu  z Tuły, iż ^za­
mordowany tam  został wybitny komunista 
Szmyrew. Morderstwo Szmyrewa jest 18 z kolei 
morderstwem dokonanem w ciągu ostatnich 2 
miesięcy w guberni tulskiej, i : i 'i  Ą

  00--------
DOOKOŁA ŚWIATA.

!  Paryż. (PAT.) „Petit Parisien" donosi z De­
troit, że W ilis Erook odleciał na samolocie 
Pride of D etroit do Nowego Jorku w celu od­
bycia pierwszego etapu lotu dokoła świata, 
którego zamierza dokonać przez Nową Funlam- 
dję, Londyn, Stuttgart, Bialogród, Indje, Chiny, 
Toikio i San Francisco. 1

Termin zwołania Sejmu wciąż nie ustalony.
WNIOSEK KLUBÓW SEJMOWYCH ZALEGA w  BIURKU MARSZAŁKA RATAJĄ.

Warszawa. (AW.) Zwołanie Sejmu z i nt - jw ciągu b. tygodnia zostanie wyjaśniona, 
cjatywy poselskiej ma uledz pewnemu odroczę-  ̂ W akżdyzn razie jurż sformułowany ; podpi- 
n;u ze względu na oczekiwane przez koła par- sany wniosek poselski domagający się od pre- 
lamentarne zwołanie nowej sesji sejmowej 15 zydeata zwołania sesji, a znajdujący się obe- 
wrześmia. Decyzja w łonie rządu nie zapadła cnje u tr.arszałka Rataja nie został wczoraj 
dotąd, spodziewać się należy, że sytuacja j przedłożony p. Prezj clentowŁ

Sowiety w blc
Berlin. (PAT.) Biuro Wolffa donosi z Mo­

skwy, że tamtejsze kola polityczne uważają 
dyskusję na temat sojuszu pomiędzy Łotwą, 
Litwą 1 Estonją za niezasługujące na poważne 
traktowanie i inspirowane przez Anglję rzeko­
mo w celu utrudniania ratyfikacji łotewsko- 
sowieokiej trak tatu  handlowego. Zwiąaek So­
wietów już wielokrotnie odrzucał projekt pak-

)ku bałtyckim.
tu o nieagresję ze związkiem bloku państw bał­
tyckich do czego wstępem mają być umowy 
handlowe. Polityka rządu sowieckiego zmierza 
systematycznie do zawarcia pokoju o nieagre­
sji ze wszsytkiemi państwami Sąsiadującemi, 
aby dać dowód pokojowych zamiarów sowie­
tów; sowiety domagają się jednak takich sa ­
mych dowodów od państw sąsiadujących.

Wykrycie „fabryki" banknoJ
Wiedeń. (PAT). Policja wiedeńska odkryła 

w miejscowości Eichgrahen koło Wiednia kom­
pletnie urządzony w arsztat dla fałszowania 
banknotów rumuńskich po 100 lei. Aresztowani 
zostali Sizu Griinberg, kupiec z Jassów, który

tów rumuńskich w Wiedniu
finansował całe przedsiębiorstwo, dalej niejaki 
Weieh z Jassów i fotograf Eisik. Aresztowani 
mieli już w najbliższych dniach rozpocząć druk 
banknotów rumuńskich na wielką skalę.

Austrja rewiduje swe
Także umowa handL z I

Wiedeń. (PAT). Dzienniki wiedeńskie dono­
szą, że po rewizji traktatów  handlowych z Cze­
chosłowacją i Węgrami zamierza rząd austrjac- 
ki przeprowadzić rewizję całego szeregu trak ­
tatów  handlowych. Rokowania z Francją i Ju- 
gosławją rozpoczną się już w jesieni. Rewizja 
traktatu  z Francją okazała się konieczną z po­
wodu zawarcia trak tatu  handlowego francusko- 
niemieckiego. Rewizja trak tatu  z Jugosławją

traktaty handlowe,
‘olską będzie zmieniona.

jest nieodzowna z powodu podwyższenia au- 
strjaekićh ceł agrarnych. Trzecia nowela do ta­
ryfy celnej, która będzie przedłożona we wrze­
śniu austrjackiej radzie narodowej, zawiera po­
nadto daleko idące podwyżki ceł agrarnych 
i przemysłowych. Nadto mają być poddane re­
wizji trak ta ty  handlowe z Włochami, Niemca­
mi, Szwajcarją, Polską, Rumunją i Bułgarją.

Z połączonych sekcji Rady 
m. Krakowa.

Kraków ma najdroższy prąd elektryczny. — 
Zarządzenia władz centralnych, które podcinają 

rozwój miasta. -— O ceny pieczywa.
Wczoraj odbyło się posiedzenie wszystkich 

sekcyj Rady miejskiej, zastępujące w czasie 
wakacyjnym jej plenarne posiedzenia. Na wstę­
pie obrad zgłoszono szereg interpełacyj, m. in. 
r. Kosobiidzkj interpelował prezydjum w spra­
wie procesu między dyrektorem rzeźni miejskiej 
Albrechtem a cechmistrzem Różyckim, oskar­
żonym o rzekomą obrazę dyr. Albrechta. Na tę 
interpelację odpowiedział prez. Rolle, że obec­
nie sąd wyższy unieważnił wyrok I. instancji, 
odsyłając sprawę do ponownego rozpatrzenia, 
wskutek czego interwencja prezydjum m. była­
by obecnie przedwczesną.

Pos. Koleksa zgłosił im. klubu Ch. D. inter­
pelację w sprawie ostatniej 10-procentOwej pod­
wyżki cen prądu elektrycznego, która to  pod­
wyżka uchwalona była przez komisję przed 5 
miesiącami a  obecuie przez województwo zo­
stała zatwierdzona. Pos. Holeksa zwrócił uwagę 
na fakt, że cena prądu elektrycznego w Krako­
wie jest znacznie wyższa niż w innych miastach 
polskich, znajdujących się zresztą w analog’ cz- 
nyeh^warunkach gospodarczych.

Wieeprez. Ostrowski starał się uzasadnić 
podwyżkę dążnością do rozszerzenia sieci zwła­
szcza dla publicznego oświetlenia.

Druga interpelacja pos. Hołeksy dotyczy 
sprawy wyłączenia Śląska Cieszyńskiego z pou 
kompetencji krakowskiej dyrekcji poczt na 
rzecz dyrekcji katowickiej, co łączy się z dotkli 
wą szkodą dla interesów naszego miasta.

Również ponowiły się pogłoski co do wy­
łączenia z krakowskiej dyrekcji kolei linji ko­
lejowych Śląska Cieszyńskiego. Obie te sprawy 
tangu ją  bezpośrednio i w wysoce ujemnym sto­
pniu rozwój miasta, ze strony prezydjum jednak 
nie widać energiczniejszego, przeciwdziałania 
u władz centralnych.

P. Rolle w  odpowiedzi na. interpelację oznaj­
mił, że w pierwszej sprawie wysłał do W arsza­
wy memorjał a  ponadto z początkiem września 
ma się odbyć konferencja u wicepremiera 
Bartla.

Fozatom r. Marski zgłosił interpelację o udo- 
słonnienie kopca Kościuszki dla wycieczek

przez wybudowanie chodnika koło jezdni, zaś 
pos. Puchatka interpelował prezydjum w spra­
wie cen pieczywa. Z koleji przystąpiono do 
obrad nad punktami objętemi porządkiem dzień, 
nym.-

PRZYMUSOWA KANALIZACJA 
WARSZAWY.

Warszawa. (AW.) M agistrat miasta Warsza­
wy zamierza obecnie przeprowadzić przymuso­
wą kanalizację, polegającą na tern, że wszyst­
kie posesje położone przy ulicach skanalizowa­
nych w centrum miasta mają przeprowadzić ka­
nalizację domową w terminie I-no rocznym do 
2 lat, na przedmieściach w terminie 2 do 3-ch 
lat. Przepis ten opatrzony jest rygorem wyko­
nania owej kanalizacji, gdyż po upływie przepi­
sanego terminu kanalizacja przeprowadzona 
będzie przymusowo na rachunek właściciela 
domu. Ma to na celu podniesienie stanu zdro­
wotnego W arszawy, w której obecnie tylko G8 
proc. posesyj posiada kanalizację domową.

 0 0 ---------
ZEMSTA LILIPUTA.

Berlin. (PAT.) W miasteczku Belzig popeł-
i niooa została w poniedziałek rano sensacyjna 

zbrodnia. Jeden z liliputów, którzy objeżdżali 
miasteczka niemieckie i dawali przedstawienia, 
zastrzelił po ostrej sprzeczce fabrykanta Rrey- 
szingia, k tóry  wyśmiewał jego niski wzrost. Li­
liput został aresztowany.

Genewa. (PAT). W związku z wczorajszemi 
manifestacjami w czasie których wybite zostały 
szyby w wielkiej sali obrad Ligi Narodów, se­
kretarz generalny Ligi interwenjował dziś u 
władz szwajcarskich, podkreślając niewystareza 
jącą ochronę eksterytorialnych terenów i bu­
dynków Ligi. Dziś popołudniu po raz pierwszy 
od czasu istnienia Ligi ukazali się wewnątrz 
ogrodzenia, otaczającego siedzibę Ligi, umun­
durowani żandarmi.

Cleyeland. (PAT)'. Nastąpił tu wybuch bom­
by przed drzwiami pldbanji przy kościele św. 
Józefa. Skutkiem wybuchu wypadły szyby 
w plebanji oraz w jednym z sąsiadujących bu­
dynków. Policja przypuszcza, że bomba została 
podłożona przez zwolenników Sacco i Y aaztt- 
tiego. ' ; 1O _____  V '-i j

Kaucje przy umowach o pracę
WINNY BYĆ ZŁOŻONE W BANKU POL.

Warszawa. (Tel. wł.) W myśl art. IX., roz­
porządzenia z dnia 18 maja b. r. o kaucjach 
składanych w związku z umową o pracę, 
w dniu 28 sierpnia wchodzą w życie przepisy 
tego rozporządzenia w stosu/nku do kaucyj, 
które zostały złożone przed ogłoszeniem po­
wyższego rozporządzenia, a więc przed 18 ma­
ja, nie przekraczają 5000 zł. i zostały złożona 
w sposób nie odpowiadający przepisom tego 
rozporządzenia. Kaucje te powinny być z dniem 
28 sierpnia złożone w Banku Polskim lub innej 
instytucji kredytowej państwowej albo samo­
rządowej. Pracodawcy nie stosujący się do 
przeipisów artykułu 9 wspomnianego rozporzą­
dzenia, będą karani grzywną do 1000 zł. lub 
aresztem do dwoi tygodni albo obu temi ka­
ram i

 o : o -

Proces Żymierskiego dobiega końca,
Warszawa. (Tel. wł.) Na wczorajszej rozpraw 

wio przeciwko gen. Żymierskiemu w dalszym 
ciągu odezytwano dokumenty. Na dziś spodzie­
wane jest przemówienie stron.

 00--------
Zjazd Rady Naczelnej Kupiectwa Polskiego 

we Lwowie.
Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskie­

go w Warszawie postanowiła z okazji YH. Tar­
gów Wschodnich odbyć najbliższy swój zjazd 4 
września b. r., jako w dniu ich otwarcia, we 
Lwowie. W zjeździe wezmą udział czołowi 
przedstawiciele polskich org-anizacyj kupiec­
kich z całego Państwa.

 o : o *

Kto hądzie następcą ś. p. P M e t i f l a ?
UPORCZYWE POGŁOSKI O DYMISJACH.

Warszawa. (AW.) Na CEwartkowem posie­
dzeniu Rady ministrów nastąpi prawdopodo­
bnie decyzja co do obsadzenia województwa 
kieleckiego opróżnionego przez śmierć ś. p. 
Manteufla. W dalszym ciągu uporczywie utrzy­
muje się pogłoska, że wojewodowie krakow­
ski l lwowski a także białostocki ustąpią ze 
swego stanowiska.

 00--------
ZJAZD BURMISTRZÓW POMORSKICH.
Gdynia. (AW.) Dziś odbywa się w Gdyni 

zjazd 28 burmistrzów miast pomorskich. W o- 
bradacb m. in. biorą udział starosta wejcherow- 
ski p. Lipski, ora® starosta pomorski gen. p. 
Zaruski. j

—— —gOO'— .
KONFISKATA „RZECZYPOSPOLITEJ".

Warszawa. (Tel. wł.) Z polecenia; komis a- 
rjatu rządu na miasto Warszawę policja skon­
fiskowała wczorajszą „Rzeczpospolitą" za ar­
tykuł o Zagórskim. “ 'i ’

Sejm gdański o polskich okrętach 
wojennych

Gdańsk. (PAT.). Wczoraj odbyło się posie­
dzenie komisji głównej sejmu gdańskiego, na 
którem prezydent Sahm przedstawił kilka spraw; 
gdańskich, które będą przedmiotem obrad se­
sji Ligi Narodów. Prezydent Sabm omówił ko­
lejno poszczególne zagadnienia m. in. poruszył 
kwestję zniesienia stałego postoju polskich o- 
krętów wojennych w porcie gdańskim. W dys­
kusji zabrał glos pos. Rahm z niemieckiego 
gdańskiego stronnictwa ludowego, który m. in. 
oświadczył, że aczkolwiek na równi z wszyst- 
kiemi innemi stronnictwami niemiecldemi gru­
pa jego z zadowoleniem powitałaby zwolnienie 
Gdańska od wszystkich ciężarów nałożonych 
na Wolne Miasto przez trak ta ty  i umowy, to 
jednak oświadczeniu prezydenta Sahma co do 
zniesienia port d‘attache dla polskich okrętów 
wojennych w Gdańsku musi się przeciwstawić. 
Port w Gdyni bowiem nie jest do tej pory wy­
kończony. Prace nad budową tego portu po­
trwają jeszcze dłuższy czas. Pozatem pos. Rahm 
przytoczył na poparcie swego twierdzenia fakt, 
że w Gdańsku pamięta się te  czasy, ldedy w cza 
sie większych burz lale morskie zalewały 
W esterplatte, tak, że musiano zbudować silny 
mur ochronny. Nie można zatem wymagać, że­
by w obecnym stanie portu gdańskiego polskie 
okręty wojenne zostały tam przenesione na 
stały pobyt. Mówca zakończył, stwierdzając, żo 
odnośne żądanie prezydenta Sakra jest nio  ̂ na 
czasie.

 -------00-r:----- -
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Lotnictwo.
BARON, KTÓRY NIE MOŻE JEDNAK ZA­

POMNIEĆ O EKSKAJZERZE. Jeden z l lm -  
kow niemieckich, którzy brali udział w meu- 
Jalym starcie do Ymeryki samolotu „Germa­
nia11 baron v. Huenfcld przed odlotem wysiał 
obszerną depeszę hołdowniczą do byłego ce- 

, sarza Wilhelma w Doorn. Inni lotnicy mieli od­
mowne pod-pisu tej depeszy. W odpowiedzi na 
depeszę Huenfełda były cesarz napisał obszer­
ny telegram, w którym udiziela lotnikom ca­
łego szeregu rad niemal fachowych z zakresu 
lotnictwa i meteorologji i doradza przedsię­
wzięcia lobu dopiero po ścisłem zbadaniu wa­
runków at.mosferyciznych. Telegram kończy się 
życzeniami, aby Bóg dopomógł lotnikom do 
przelotu nad oceanem.

POLAK WZIĄŁ TRZECIE MIEJSCE 
W ZURYCHU, NIE DRUGIE. Szwajcarska 
Ag. Telegraficzna prostuje, podane poprze­
dnio wyniki konkursu o międzynarodowe mi­
strzostwo szybkości, zaznaczając., że drugie 
miejsce zajął kipt. Ma<z®ueco (Włochy) przed 
Polakiem por. Cichockim, który zajął trzecie 
miejsce.

ANGLICY UPRZEDZĄ NIEMCÓW W LO­
CIE NAD ATLANTA KIFM? Lotnicy angielscy 
płk. Minchin i Leslie Hamilton czynią przego­
towania do lotu przez A tlantyk z Londynu do 
Ottawy w Kanadzie. Niezależnie od wymienio­
nych S toików  przygotowuj je się do lotu do 
Kanady kpt. Madkirtoeh z królewskiej floty 
powietrznej. " i

DWA SAMOLOTY AMERYKAŃSKIE ZA­
GINĘŁY. Dwa samoloty, które brały udział 
w locie S_ Frandseo-Homolulu, które zaginęły, 
a o których znałe.zienhi mylnie doniosły ajen­
cje — nie odnalazły się. We wszystkich świą­
tyniach S. Francisco i Honolulu odbywają się 
modły na intencję zaginionych lotników; -wśród 
k t ónch  znajduje sie pewna nauczycielka.

WIZYTA LOTNIKÓW FIŃSKICH W POL­
SCE. Wczoraj przyleciała do Warszawy na 
trzech samolotach wycieczka lotników fiiiskich. 
rewuz}'tujących lotników polskich. W hb. roku 
pufck. Rayski Kossowski, por. Cichocki i Ku- 
zia podjęli lot do Helsingforsu. gdzie złożyli 
wizytę lotnikom fińskim.

Tc&ałr.
NOWY SEZON W TEATRZE NARODO­

WYM W WARSZAWIE. Według wiadomości 
z Warszawy, T eatr Narodowy wprowadzi na 
scenę w najbliższym sezonie następujące nowo­
ści: j Romans florencki1* Kiedrzyńskiego, „Bal 
w obłokach11 Milaszcwskicgo „W cichym za­
kątku11 — „Wiosna ludów“ Nowaozyiiskiego, 
..Panią Elizę11 Grzymały-Siedleckiego i jedną, 
komedję Perzyńskiogo. Wielki repertuar obej­
mie: „Dziady11 — „Agesilausa11 Słowackiego. 
..Bolesława Śmiałego11 Wyspiańskiego. „Pana 
Damazego11 Fredry. ..Ptaki11 Arystofanesa. 
..Pierścień miłosny11 Sakunłali, tjjf,F3fer G ynta11

Ibsena, „Romea i Jułję11 lub „Ryszarda HI.1'. — 
Jako wznowienie ukażą się ..Judasz z K anctu11 
Rostworowskiego, „Dymitr Samozwaniec11 No- 
waczyjiskiego, „Królewski Jedynak11 Rydla, 
„Śluby Panieńskie11. „Cyd11 Comeille^-W ys- 
piańskiego, „Ktol Edyp11 Sofoklesa, „Don Ju ­
an1* Zorilli i „Farys11 Mi la szewski ego.

w,ss*c?y ciekawe.
Walka z kurzem ulicznym.

W fSzwecji wynaleziono nowy środek prze­
ciw kurzowi ulicznemu, środek ten, który 
jzmfiiejsza jednocześnie koszta uitrzymania 
dróg oraz powiększa ich trwałość, jest to  ług 
siarczany, produkt poboczny przy fabrykacji 
miazgi drzewnej, uważamy do niedawna za 
bezwartościowy i wyrzucana. Wynalazcą jest 
szwedzki inżynier Rober* K adberg z Narńkó- 
plng. Przy użyciu nowego środka droga zacho­
wuje wilgoć nawet .przy najbardziej suchej i go- 
rącej pogodzie, próby zaś przeprowadzone na 
bardzo uczęszczanym odcinku drogi w pobliża 
Sztokholmu wykazały, że pomimo, że ruch" 
zwiększył sie o 50 proc., koszta utrzymania 
zmniejszył?' się. prawie o połowę, droga wolna 
była Od kurzu i znajdowała się w znacznie le­
pszej kondycji Departament drogowy m. Sztok 
bolrnu zużywa obecnie nie mniej, niż 356 ton 
łu g i siarozanego rociznie dła skraplania ulic 
i dróg. i t .

Radio.
Programy stacyj radjowych.

CzwarteK, 25 sierpnia 1927.

Kraków. (4221 g. 18 Transmisja z W arsza­
wy; 19 ,.Skrzynka pocztowa11   inż. St. Bro­
niewski; 19.30 Odczyt poa ty t. „Oko Wschodu11 
(Wilno) —  wygi. p. J . Ronaid Bujańs-ki. 20 
Koffmitnikaity. 20.15 Transmisja z Warszawy. 
22.30 Transmisja koiwrertu z restauracji „Par 
dllom11. , ;

Warszawa, ( l . l l i )  g. 12 Sygnał oza»a i ko­
munikaty, 17 Odczyt, 17.25 Odozrt, 17.50 Nad 
program, 18 Transmisja muzyka tanecznej z ka­
wiarni „Gastroniomja11, 19 13-ita lekcja języka 
francuskiego, 19.20 Rozmaitości, 19.35 Odczyt, 
20 komunikat rolniczy, 20.15 Transmisja kon­
certu z Doliny Szwajcarskiej, 22 Nadorogram- 
sygnał czasu i kom unikaty P. A. T.

Poznań. (270) 18 Transmisja koncertu
z Warszawy, 19 Nadprogram i komunikaty, 19 
Odczyt, 19.55 Odczytt, 20.30 Wieczór pieśni 
polskich, 22 Sygnał czasu 22 Transmisja mu­
zyki tanecznej z „Palais Royal1'. — Wrociaw 
(322.6) 16.30, 20.15, 22.30 Koncert. _  Praga 
(348.9) 11, 12. 17, 20, 22 Koncert. _  Langen- 
berg (468.8) 13.10 17.30, 20.05, 23.05 Koncert, 
Berlin. (483.9) 16.30. 21.30 22-30 K oncert ** 
Wiedeń. (517.2) 11, 16.15, 21.05 K oncen.

Zwykły wiersz milimetrowy . . . .  15 gr.
N e k r c o g i ................................................................... 30 „
. a d e s l a n e ................................................................... 35 „
Po k r o n i c e ..................................  . . 45 ,
Na 1-szej s t r o n i e .......................................................... 50 .

n m a n m n m n n n m n R M n B H n H m

CENY W ZE N
Drobne ogłuszenia od s k w a ..................................

Zamiejscowe ogłoszenia 3CKtyo drożej 
Układ tabelaryczny 500,*) drożej

7 gr.
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Magistrat miasta Białej 
Województwo Krakowskie 
L. Y-615'27. Biała, dnia 12. sierpnia 1927.

Tymczasowy Zarząd miasta Białe] w Wojewódz­
twie Krakowskiem rozpisuje konkurs na posadę

S ek retarza  M agistratu.
Do posady tSJ przy iązan- są pobory IX—YII 

(stosowniB do kwalifikacji) stopnia służbowego 
urzędników państwowych z 15°,o dodatkiem komu­
nalnym i 40% dodatkiem kresowym.

Podania zaopatrzone:
1) w dowód obywatelstwa polskiego.
2) odpis metryki urodzenia na dowód, że pe­

tent nie przekroczył 40 roku życia,
3) odpis dyplomu wzgl. 3-rh egzaminów prawni­

czych,
4) odpj.-, śMadeelw odbytej praktyki przy urzę­

dach samorządowych, oraz
6) krotkiem curriculum vitae przesyłać naieży 

do dnia 1. października 1927 r. do Tymczasowego 
Zarządu miasta Białej. Stabilizacja może nastąpić 
po roku zadowalającej służby.

Tymczasowy Zarząd miejski
Zastępca Komisarza rządowego: 

j  F. Wycz,
v

M I O S
pszczelny— lipcowy
ostygły, twardy, czysty, 
bez domieszek pod gwa 
rancją, z własnej najwięk­
szej galicyjskiej pasieki 
wysyła za pobraniem wraz 
z naczyniem i opłat ą po .7- 
tnwa 5 k g  15 rł., tft 
kg. 29 zł., 20 kg. 56 zł.
Eugeniusz BILIŃSKI

w  Z b a ra ż u . 263

JaEi cJr/sfeac 
2 C L .’O W 6 e  1

Broszurka Dra Breyera, 
cena 20 groszy Kraków, 
ul. Wolska 36. 953

O n ie  w e łn ia n i zgu­
biona książeczkę woj­

skową na nazwisko Paca- 
nowei-Adol1 wydaną przez 
P. K- U. Kraków miasto.

072

na roczne i półroczne
Kursa Handlowe
K, Z I M O W S K I E G O

Kraków, Rynek 13, III p., od
godz. 10 1. 97J

K i l l i r . O w
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. j 

Kraków, ul. Karmelicka L, 50, parter
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

P o s z u k u j e  stancji 
jakiejkolwiek o ile 

możności w śródmieściu 
może Dyć suteryna ewen ­
tualnie ns poddaszu, na­
dające się na spokojne 
przedsiębiorstwo przemy­
słowe. Łaskawe zgłosze­
nia: Biuro ogłoszeń Sienna 
12. pod .Pilne11. 965

(U ' J a t k a  profesora przyj- 
BM! mie na stancję ucz­
niów klas niższych ul. 
Wolska 38. Stróż wskaże.

tF r a n g  z n S k u p m e r ^ M  *o t i  c  r u  
S 9 o n to ^ x j r y v c s ć  s i ę

mi«k „ G I g s  \

© setea zw yższem  
w ykształcen iem  

po operacji ócz, w y- 
jedzie na w ieś, celem  

| udzielania konw ersa­
cji francuskiego —  za 
utrzym anie. -  W iado­
m ość w  Adm inistracji.

® © ® © @ ® © < 2 )

Zakład paianteryino-iiitroSigaiorski

MIECZYSŁAWA ROM ANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FiLIPA 13.

Wykonuje wjzrflk.e roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie I luksu­
sowo, hurtownie i pojedynczo,

po cenach przystępnych i w oznaczonym tarminia.

Z n a l e z i o n o
dnia 21 b. m na PuueńiJacłi Skałach torebką 
damską, z a ż e ra ją c ą  biżuterję, dokumenta , pie­
niądze i kilka innych ważnych przedmiotów. —< 
Zgubę po udowodniei in własność! od obrać mo­
żna w Administracji „Głosu Narodi “s j 4

Jla k o f i Ma tofr s%f:otny

O k s i Ą ś a w n i a  J t e a k o m s b a

Mwmiłśw, wl. św. £. 35 (ró^ sil; św. Jirzyńa)
p o l e c a ,

V'

wszystkie po&fcęczmiki szfomMe df& szkói p o f t w i f t w i f c f i , śzednich
i _sem] i ifflgjów mmz m etodyizhe d im

jj^ g P ¥  i cgciBFBg i  p o d r ^ c g g ac  d m  mi£%mfówD. U c i& la c c

i i e ,  j fo r t c f ty c O T C, m n M & T & g z z m e ,  f n g s s ą n  i u ł A m & e

% Ó Ś M I $ £ f *  w i e l f i k & ś ś i ,

ner p r o  w incję  oekiwroin*?. l&fTjisngltfecL mes. pirazwimcię ®dsvrońm<u.

Wydawca; za „Głos Narodu*1 Ska z ogr. od po w, K ,  Holeksa. —. Redastor naczelny i odpow. J. Matyasik, —i Drukarnia „Głosu Narodu*' pod zarządem !<• Perka.


